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fBNA PRENUMERATY : 
W* Lwowie miesięcznie Zł 3'20 
i dostawą do domu . , 3'60
na piowincji . . . .  . , 3'5G
za granicą . . . . . . . .  5'65
Otna pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
da prowincjonalnych dw.-aicn 

1 8  g r .

K adako ja  1 Adm lnlstr& ojs. 
L w ów , S y k rtu a k : 21.

Tel w dzień Nr 24 — od.aoda. 
10 wieczór (łpikąrnja 496
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l i i i t t  socjalistyczne przed lejmem.
Dw a w nloihi posłów socjalisiycznych przed Sejmem.

Ordynarny występ
W A R S Z a W a ,  14. h .  (tel. w ł ) .  Po  za 

szereg iem  d robnych  spraw  ro z p a t ry w a ł  dzisiaj 
Sejim dwa nag le  Iwtnoski, p rzed łożone  przez tt. 
Czapińskiego i P io trow skiego . Pierlwtezy ty 
czący się
ZA Ł O Ż E N IA  U N IW E R S Y T E T U  UKRAIŃ

SK IE G O  W E  L W O W IE .

uzasadniany by ł p rze 2 t o w , C zap ińsk iego , k tó
ry  stw ierdz ił ,  że u tw orzen ie  tej1 wyższej u- 
czetni w e  Liwowie będzie  nie ty lko  aktem s p ra 
wiedliwość1' wl s to su n k u  do narodu  u k ra iń 
sk iego , ale jes t  także niezbędne ze s tanow iska  
państw ow ośc i polskiej.

Przeciw nagłości k u  zdżiwiiemu c a łe j  Izby 
p rzem aw ia ł  p o se ł  uk ra ińsk i ,  Chiucki. P rz e m ó 
wi ero*. i  i ta  t a k ie g o  4sy4o stekiem bredni, 
k ła m s tw  i o szcze rs tw  rzucanych  na PPS. Klub' 
ukraiński w y s ta w ia  sob ie  co raz  g o rsz e  św ia 
dectw o, -wysuwając tak rch  nacjonalistyczny ch

posła ukraińskiego.
krzykaczy  i ana llabetów  politycznych na Sw o
je zoło.

Po tern dzikiem  pi zejnrówieniu przeciw: na- 
gfóści p. ChrucKi w raz  z sw ym  klubem g ł o 
sow ał za nagłością .

M arszałek  zw rócił uw agę  na n iedopusz
czalność ta k ic h  podstępowęh netod , przeciw1 
k tó ry m  Sejm już  raz się w ypow iedział.

N ag łość  w niosku  zo s ta ła  odrzucona.
D rugi n ag ły  wniosek p o s taw ił  to  w. P io

t ro w sk i  Tyczył się on
ZA M YK A N IA  SZKÓŁ 1 R E D U K O W A N IA  

nauczyciel; przez n ie fo r tunnego  p. M iklaszew
skiego . Wywody'imoiwlcy przekonały większość 
Izby, k tó ra  n ag ło ść  w niosku’ uchwaliła. P r z e 
ciw nagłości  gło-sowian jedynie Piastciwcy. Zia- 
py tv w an y  później o  ód tak  w rogi, go-, s ta 
now iska  w obec  szkolnictwa p. W ito s  o d p o 
wiedział, 'ż e  p ań s tw o w o śc i  po lskiej nie stanie 
się wielka k rzyw da , jeśli źwjme się nieco szkół.

Rekonstrukcja jeszcze ro e p rze p ro w a d zo n a.
W A RSZA W  A, i 4 11. (tek wł.) .  Dzień 

dzisiejszy nie p rzy n ió s ł  jeszcze oistatecznych 
ro z s trzy g n ięć  w spratwie re k o n s tru k c j i  g a b i 
ne tu  P. T h u g u t l  przedstaw ił p rem ierow i sze
reg dezydera tów , od  k tó ry c h  uzależnił swe 
wstąpienie do  g ab ine tu .  P rem ier zasadniczo u- 
zg o d n ił  sw e  stanolWisko z poglądam i p T h u -  
g u t ta ,  w obec  czego  nom inacja  teg o ż  na wice
prem iera  nie uiega w ątp liw ości

K andydatów  do opróżmonw T. tek do tąd  
me ustalono. J ak  się zda^e, sy tuac ja  ju tro  zo
s tanie wyjaśniona.

P. Chaciński po tw ierdz ił  dziś sw ą o d m o 
w ę co do  przyjęcia tek i  m in is t ra  spraw ' w e
w nętrznych . Jako  k an d y d a tó w  do tej teki wy
mieniają pp. R a ta jsk ieg o  i Bądżyńskiego — 
lecz one nie mają szans powodzenia.

Ustąpienie wojewody Zimnego.
W A RSZA W A . 14. 11. (tel. w ł ) .  W o je - !  w o d a  lw ow ski,  Zimny, p o d a ł  się do dymisji.

Minister oświaty -- przeciw oświacie.
U c h w a le n ie  p o d w y ż s z e n ia  o p ła t  u n iw e rs y te c k ic h .

W A R S Z A W A , 14. 11. (Pat.)  Sejm owa 
kom is ja  o św ia to w a  p rzy ję ła  W sp raw ie  pod
wyższenia o p ła t  un iw ersy teck ich  wniosek pp. 
Sokołmckiej i Kujaw skiego, w  brzmieniu na- 
s tępującem

W obec o trzy m an ia  p rzez  kom is ję  ośw ia
to w ą  zapewnienia, że m in is te rs tw o  W  R i 
O. P  nie ogran icza  l iczby o d ro czeń  dla op ła t  
w  szk o łac h  akademickich do r a t  10, o r a z  p rze 
kazu je  selekcje s łuchaczy  p o tr /eb u ,ący c h  ulg 
Organizacjom m łodzieży  i uw zględnia ich o- 
pinje. tudz ież  ro zd z ia ł  o p ł a t  na ra ty ,  ko m is ja  
przyjimuje wyjaśnienie m inisti a do  wiadomości.

W A RSZA W A, 14. 11 (tel. w ł .)  W n io sek  
pow yższy , popierający p ró b ę  min, M ik laszew 

sk iego  u trudn ien ia  nauki n a  w yższych  uczel
niach niezamożnej m łodzieży ,  przeszedł wię
kszością  1 g ło s u  (14 na 13). Z a  uniedostępnie- 
mem nauki g ło so w ali  z P ia s ta :  R om an  i Si
k o r a ,  z N P K  Lisiecki z Gniezna i ca ła  p ra 
wica

Ambasador Panafieu.
P \R 4 Ż , 4. isltouplda (Pat). Ruda m inistrów  u- 

chwaliła podnieść poselstwo francuskie w W arszawie 
do rzędu : am basady. Dotychczasowy poseł nadzwy
czajny i m inister pełnom ocny Panafieu zos.ał m ia 
nowany am basadorem

Posiedzeń Sejmu Ur przyszłym 
tygodniu nie będzie.

W ARSZAW A. 14. listopada. (P a t). 'N a  dzisiejszcm 
posiedzeniu konwentu seniorów ułożono program  prac 
sejmu na najbliższy1 tydzień. Postanówiono n ie  odby
wać w przyszłym tygodniu posiedzeń plenarnych, aby. 
w ten sposób um ożliwić kom isjom  sejm owym  przy 
gotowanie m aterjału  na plenum.

P. m arszałek przedstawi! plan budowy hoteiu 
sejmowego, który finansować ma P K. O. W sprawne 
"kj .konwent udzielił pam i marszałkowi odpowiednich 
pełnomocnictw, potrzebnych do zawarcia umowy z 
P>K. O

Marszałek Piłsudski w Krakowie.
KRAKÓW, t 4  11. (Pat.).  Dziś przył^ył 

do  K rakow a m arszałek  PiłsudsK- w ' to w a rz y 
stw ie  ad  ju t  an t ÓW, o tą z  p rezesa  Z arząd u  g ió w i 
nego Z w iązku  Legionistów , pułk. Sławka — 
W cnwiTi p rzybycia  pociągu  na tiwórzec ór- 
k ies tr a o d e g r a ła  hymn narodow y. P ana  m ar 
s za lk a  pow itali  WojeWoda Kowalikowski, kio 
m endant O. K. gen. D z iew anow ski W to w a 
rzys tw ie  k o rp u s u  oficeroW1 i w iceprezyoem  
m iasta Rolle. Pan  m a rsz a łe k  u d a ł  się- d o  m ie 
szkania pp. S tudzińskich, u k tó ry ch  zam ł/śż -  
Kał. W  s o b o tę  w yg łos i  pan m arsza łek  pierw 
szy  odczy t  na te m a t :  „P ie rw sze  dni Rzpltej 
P o lsk ie j"

Tanie wydanie Trylogji Sienkiewicza.
WARSZAWA 14. listopaua. (fl\V). Komitet spro

wadzenia zwłok H. Sienkiewicza postam nwł fundusz* 
pozostał* po pokryciu kosztów pogrzebu obrócić 3W 
w ydatkow anie taniego w ydania T ry to g ji1, które ro» 
powszechnione będzie wśróo szerokich warstw zwła
szcza na kresach.

Apetyty bolszewikom na Białoruś.
M O SK W A , 14 11. (AW ), O negdaj o d b y ły  

się tu  wiece b) a łoruskie , zw o łane  z imcjatyiwl) 
Tow . em ig ran tó w  politycznych „Białoruś* Z a 
chodniej" . U chwalono rezolucje w yraża jące  m  
dzieję, że w  następną rocznicę rdWolucji paź
dziernikow ej B ia ło ruś  Zacnodr.ia pędzie po
łączona już z B iałorusią  sowiecką. *'

Przeciw absolutyzmowi Kemala paszy.
P A R 1! Z, 14. 11. (A W ). P ow stan ie  noWej 

oartj i  tu reckiej  p o d  nazw ą N o w a  par tja  re p u -  
bl.Kańska oznacza początek p ow ażnych  powi
k łań  w  Angorze. G rupy n iezadow olone z ab- 
so lu ty s ty rzn y ch  rz ąd ó w  Kumaka P aszy  p rzy
g o to w u ją  się do  a tak u ,  k tó reg o  wynik przed
s taw iać  jmoże pow ażne  niebezpieczeństw o dla 
obecnego  rządu .  Nieprzyjaciele Kemala p ro w a 
dzą ag itac ję  w śród  (wojska.



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y " \»  :6£

D ziew ię ć miesięcy rzą d ó w  Pracy w  A n g lji.
LOND YN. 5. listopada.

22. stycznia r. b. Mac Donaldowi pow ie
rzona  z o s ta ła  misia u tworzenia n o w in o  g a 
binetu po ustąp ien iu  Baidwina. W  ciągu kil
ku godzin pełna lista członków n o w eg o  rz ą 
du  Bartji P racy  zo s ta ła  przedstaw iona do pod
pisania i n az a ju trz  Mac Donałd o b ją ł  w ładzę 
przy  k tó re j  u trzy m ał się dziew ięć miesięc) 
i trzynaście dni.

Term in to  bardzo  krótki, szczególnie dla 
rządu  stronnic tw a, k tó re  przed kilKu zale
dwie laty kweszło na wjdownię życia pouty- 
rznego Anglji i tak  radykaln ie  różni się ud 
s tarych  ,,historycznych*' partji .  k tó re  od se
tek lat naprzem ian  rządziły  Krajem. N ow j rząd 
nowej partji zaczął sp raw o w ać  w ła d /ę  w świa- 
tow em  Imperjum, Jw chwili ba rdzo  trudnej,  k ie 
dy w ew nątrz  k ra jć  s ro ż y ło  się bez ro b o c ie ,  
kiedy nadzieja na po p raw ę  jw aru n k ó w  g o sp o 
darczych zmalała  do o s ta tk a  z pow odu  nie
ładu, k tó ry  panow ał lwi stosunkach między
narodow ych, kiedy naw'et dwaj sojuszn ey wo
jenni A n g lj i  i Fraitcja byli poróżnieni, i k a 
żdy z nich pos tępow ał na w tasną rękę. Rząd 
ten narodził  się, jako  rząd mniejszości, zale
żny w parlamencie od  nieszczerego i niebez
piecznego poparcia pa r tj i  liberalnej ,z g ó ry  
skazany na  to , że będzie musjał liczyć się, nie 
z sojusznikiem, lecz rywalem, k tó ry  u t rz y 
mując rząd  p izy  w ładzy, będzie się s ta ra ł  
szkodzić mu, d y s k re d y tu je  w opmji wyybor- 
ców.

W ciągu pierwszych tygodn i  istnienia rzą
du Macdonalda w szystk ie  s tronn ic tw a p rzy 
glądały  mu się, jako  eksperym entow i" ,  któ
rem u nic w ró żo n o  d ług iego  żyw ota  i k tó ry  
uważano za nieszkodl wty dla in te resów  uprzy
wilejowanych s ta ry ch  partji.  Mac Donald je
dnał wziął się do pracy, jak każdy inny pre
mier m in is trow ie  jego wykazali niem,niejsze

zdolności adm inistracyjne, aniżeli ich p o p rz e 
dnicy, m achina rządow a, tak  zaczęła  funKCjo- 
now ać, że m ia ła  zap ew h ion y  d łu g i zywiot.

Nie będąc  wcale go rszy  od innych rządów", 
. .p ró b n y "  rząd  Mac Donalda w k ró tce  dał po
znać zalety, k tó ry ch  b rak ło  jego  p o p rzed n i
k o m :  świeżość i szczerosc. myśli, wielki za
pał do pracy, w prow adzenie now ych p ie rw ia 
s tk ó w  porozum ienia i pojednania do s to su n 
kó w  z innemi państw am i * >

Zdając sobie sp raw ę  z teg o ,  że bezrobocie 
jest wynikiem  pow szechnego n ie ładu  g o sp o 
darczego, rząd  P racy  zaczął w a lkę  z b e z ro b o 
ciem u źród ła , dążąc do u p o rząd k o w an ia  s to 
sunków  m iędzynarodow ych, ale jednocześnie 
ro z szerzy ł  zakres  działania ubezpieczenia bez
robo tnych , niosąc pomoc d1/ r a ź n ą  pozosta łym  
bez pracy. P ie rw szy  b u d że t  to  w. Snowdena 
p rzy ję ty  by ł entuzjastycznie przez  miliony naj
szerszych mas ludności, bo zmniejszył ciężary  
p o d a tk o w  spożyw czych, nie na rusza jąc  rówt- 
nowagi skarbowlej. P rzep ro w ad zo n a  została  
przez par lam en t imponująco pom yślana u s ta 
wa o  buddwiie dw óch1 i pó ł miliona domów w 
ciągu p ię tnas tu  lat. O graniczone zosta ło  p ra 
wo eksmisji, rozszerzono  ubezpieczenie na s ta 
rość, pow iększono  pensje. Dzięki umiejętnej 
interwencji c z ło n k ó w  rządu, udało  się z a ła 
godzić  kilka g ro źnych  z a ta rg ó w  ekonom.cz- 
nych.

W  polityce zagranicznej, sukces)  rządu  
Mac Donalda ujawniły  się jeszcze jaskraWiej. 
Wielkiem jego  dziełem jest porozumienie lon
dyńskie w  spraw ie odszk adojwań, zam yka ją 
ce o k re s  czteroletnich nieporozumień i o tw ie
rające d ro g ę  do os ta tecznego  załatwienia tego 
najtrudniejszego zagadn ien ia  E uropy  pow o
jennej. O b rad y  zgrom adzen ia  L g i  narodów  w 
Genewie i ' s tan o w isk o  zaję te  przez delegację 
angielską, są jeszcze w świeżej p a u u ę c i : p ro 

to k ó ł  genewski p o p a r ty  i  p rzy ję ty  p rzez  rząd  
Mat D onalda, nie jest obecnie pew ny r a ty f i 
kacji przez k o n se rw a ty w n ą  większość n o w e
go  parlam entu . U znanie de jiure Rosji sow iec
kiej miało za za d an ie  umożliwienie Rosji jx>- 
w,rotu do rodziny  narodów europejsk ich  j  u- 
w ażane było  za dalszy k ro k  na d ro d ze  do p a 
cyfikacji powszechnej.

T r a k ta t  sowiecko- angielski, m imo wad 
k tó re  mu m ożna w ytknąć z angielskiego guiiłc- 
tu  widzenia, staiiowć jednak dokum ent W iel
kiej wagi politycznej,  regu lu jący  wiele sp o r-  
nyjchl i drażliwych kwiestji. Przeciwnicy .rządu 
P>-acy z ca łą  fu r ją  rzucili się na ten t r a k t a t  
ale — zdaje  się - rząd  BaldWina b id z ie  r o z 
m aw iał z p. Rakowbkim niemniej przyjaźnie, 
i będzie m óg ł być naw et oardzie j1 ustęp liw y  w 1 
istocie, — m oże nie w s łow ach  — aniżeli 
Mac Donald.

Z asobny w tak  sp o ry  kap ita ł ,  z d o b y ty  W 
ciągu kilku zaledwie miesięcy, M ac Donald 
coraz  mocniej iczuł się i s ta w a ł  się corąz  
groźn ie jszy  m ety lko  dla n ieprzy jac ió ł-  1 kon
se rw aty s tó w , lecz i1, dla rz ek o m y ch  [przyja
ciół liberałów. K orzysta iąc  z tego ,  że t r a k 
ta t  sowiecki m óg ł być  u ży ty  dla tan ie j  i ła tw ćj 
agltacu przeciw par tj i  prący, p. Lloyd G eorge ,  
rozpoczą ł a tak .  Z achow anie  się rz ąd u  w sp ra 
wie kom u n is ty  Cam pbella  da ło  now ą broń Wf 
ręce opozycji. W y p ad k i  doprow adziły  do p o 
wiązania Izby i jfib nowych w yborów ’1, podczas 
k tó ry ch  niefortunna no ta  do Sowietów iw( 
spraw ie b ard zo  iwiątpliWej p ra w d z iw o ść  listu 
Zinowiewa*) d a ła  \t o s ta tn ie j  chwili now y  
argum en t obu  s ta ry m  'partjo |m.

W ynik  wyboróWi doWiódł, że wpływy’ s o 
cjalistyczne w  Anglji [wyrosły i że  p ie rw sze  
dziewięć'.miesięcy rządu  L abour ocenione zo-

*) W oslalnnn swoim kom unikat'ie Rząd .Mac- 
Donalda stwierdził że Mtn. Spraw zagr. nie- m iało 
i nie m a oryginału lego lislu!

t a

D z i ś  i c o d z i e n n i e  w  Kinie „ L E W “  w sp an ia ła  kom edja w  10-cii aktach

DZIEWICA Z HAREMU
S e n s a c y jn e  p rz y g o d y  m ilja rdera  am ery  kańsk iego  i jeg*i ron.ans. z 7-a „ D z ie w ic a m i z  haremu**. - O lśn iew a
ją c y  p rze p y ch  - zaku liso w e ż y c ie  harem u - oda isk i - n oso n og ie  ta n ce rk i - eunuchow ie - żo n y  niew oln ice

2)
M. S. SZCZ ED R Y N .

W‘erny Trezor.
(C iąg d a lsz y ) .

T rezo rek  oczywiście ro zu m ia ł  swoją winę 
— gdyż  nie podb iegał naw et do swego pana; 
jak to  zwykli czynić urzędnicy, sumiennie s p e ł 
niający swe obow iązk i,  lecz pokornie, z pod
kurczonym  ogonem  wił :się u n ć g  Worotiławia, 
i z p o k o rą  znosił razy, cichutK o piszcząc: 
m oia wina.

C.echą atoli najbardz ie j  godną uznania był 
u T rezo ra  najzupełn ie jszy  b ra k  ampicji. Nie 
wiemy nawiet, czy imał jab lekolwjek pojęcie o 
świętach: i o  tom, iż iw św ię ta  kupcy  m ają  zw y
czaj ro b ić  p rezenta  w iernym  s łu g o m  sWbim. 
T rezor — w św ię to  czy w' d / ień  powszedni 
—: wciąż na łańcuchu skakał.

— Cicho, t y  kundlu  p rz e b rz y d ły ! 
krzyknie nań sam a  kujteowa, — nie wdesz, że 
dzisiaj św ię to  ?

— Nie to ,  nieeh szczeka! — ża r to w a ł  
W o r o t i ło w  — on ci s k ład a  na  imieniny życze
nia ! Szczekaj T rezo rk u ,  szczekaj!

W ogóle T re z o r  miał ż y ć e  w egodne, j a k 
kolwiek od czasu do czasu zda rza ły  m u się 
chwile zmartwlień i sm u tk ó w ,  W psim  świecie 
tak sam o, jak w  ludzkim, n e jed n o k ro tn ie  po
chlebstwo, p rz eb ieg ło ść  i zazd ro ść  o d g ry w a
ją rolę bynajmniej im z p ra w a  nie należną. 
Nieraz w y p a d ło  TrezorowŁ znosić dotkliwie u- 
kłucia zazdlrości, lecz- silny poczuciem s p e ł 
nionego obow iązku , niczego się nie miał p : -  
w o d u  obaWlać. Nie by ło  to  wcale z jego stneny

zarozum iałością .  Przeciwnie, T re zo r  by ł go tów  
ustąpić  zazsczytu  i miejsca jii-erwszemu lep
szemu Brysiowi, k tó ry b y  sw oją w yższość  m o
ralną okaza ł.  N ieraz myślał, z obaw ą o tein, 
k to  go zastąpi wówczas, g d y  s ta ro ść  lub 
śmierć po łoży  k res  jego  niezmordowanej dzia
łalności... N ie s te ty 1 w śród  g ro m ad y  psów zw y
rodn ia łych  i wyszczekanych, jakie zaludniały 
dzielnicę, m e  widział ani jednego, na k tó reg o  
m ó g łb y  z czystem sumieniem w sk azać :  o to  
mój następca! T ak  dalece, iż kiedy intrygi 
dw orsk ie  zap rag n ę ły  poniżyć T re z o ra  w o- 
pinii kupca W o ro t i ło w a  *■- s tw ierdz iły  rezu l
ta t  w ysoce dla siebie n iepożądany: ca łk o w ity  
zanik psich ta lentów  w okolicy.

N ie jednokro tn  e zaw is tne  Kundle oko'iczne 
pojedynczo i małemi s tad k am i,  zb ie ra ły  się 
w joodwórzu kupca W o ro ti ło w a  i usiadłszy 
w przyzw oite ,  odległości, w y zy w ały  T rezo ra  
na turniej. P o w s ta w a ła  W rzawa nie do opi la
nia, od  k tó re j  w ło sy  stąjwłiły na głoWach 
w szystk ich  domowników', ' której jednakże g o 
sp o d arz  p rzys łuch iw ał  się ciekawie, ro zu m ie
jąc, iż zbliża się pora , kiedy Trezorowi' t r z e 
ba będzie dąć pom ocnika. W  ty m  chórze  w y ją 
cych g ło só w  zd a rza ły  się wcale nie złe, ale 
tak iego  g łosu ,  od  k tó reg o  by  nagle ze s t r a 
chu w d o łk u  ścisnęło, nie by ło  ani śladu1. 
Niejeden kundel wykaz)1w'ał zdolności m ?p )- 
spolite, ale m iary  m u brak ,  a lbo  przeszczeka, 
albo niedoszczeka... Podczas podobnych t u r 
niejów T re z o r  zazlwyczaj m lc z a ł ,  jakby  da
jąc m ożność iprzeciwmkom s.wioim w y g ad ać  
się dfo woli, Iwkońcu jednak brakło  m u c ie r
pliwości i 'do ogólnego  skom lenia, k tó reg c  ka
żda n u ta  świadczyła o sztucznym  w ysiłku, łą 

czył własne, niewyuozone i d źw ięczne  szcze
kanie. Szczekanie T re z o ra  ro zp rasza ło  wszel
kie w ątpPw ości.  Usłyszawjszy je, kucharka w y 
biegała na schody  i zlew ała u k ro p e m  prze- 
w ódców 1 intrygi, T rezo row i zaś p rzynos iła  po
myje.

Niemniej jednak  kupiec W o r o t i ło w  miał 
słuszność, iż nic nod słońcem  nie t rw a  w iecz
nie P ew nego  dnia subjiekt W o ro t i ło w a ,  prze
chodząc rankiem obok psiej budy  do sp ich 
rza — z a s ta ł  T re z o ra  śpiącego. C oś podo
bnego, n g d y  mu się p rzedtem  nie w ydarzy ło  
C zy  T re zo r  spał woigóle1 kiedykolwiek, jest 
to  praw dopodobnem . n ik t  Jednak o tern nie 
wiedział, a jdż b ezw d ru n k o w b  n ik t go  spią 
cego nie oglądał. Oczyw.ście sub jek t  zam eldo
w ał n a ty ch m ias t  o wlażnvin tym  fakcie g o s p o 
darzowi.

Kupiec W o ro t i ło w  Wyszedł osobiście dc 
T rezo ra ,  widząc, iż p ies  p o k o rn ie  ogonem m a 
cha, , akby  się t ł u m a c z y ł : — Sam tego  me 
rozum iem , jak Cni się podobny  w ypadek  m ó g ł  
p rzy traf ić !  — Bez gniewu, pelńym  wSjoołczu- 
cia g łosem  rz e k ł :

— Cóż, s tary , czas ci za piec do kuchni ? 
S taryś  już psisko, n ied o łęż n y ! No, d o b r z e : 
Jeszcze i w kuchni m ożesz  się do  czegoś 
przydać.

Na razie jednak  postanow iono  ogran,iczyc 
się do w yszukania  Trezorćwli pom ocnika 'i  za
stępcy. Zadanie to  nie by ło  ła tw e ,  z tern w szy -  
s tk iem  jednak, po wiciu trudacłi  znaleziono 
wreszcie, aż p u a  m ie jską  ro g a tk ą  niejakiego 
Brysia posiadającego  już usta loną reputację.

(Dok. n ast.)
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s ta ły  należycie przez masy, jako  ' ..ekspery
ment", k tó ry  p o w ió d ł  się zarówtto z punktu 

widzenia, mas robo tn iczych , jak  i r punktu 
widzenia interesowi państw  a. Nieuprzedzeni i 
p a trzący  t rzeźw o  na rzeczy  politycy m iesz
czańscy, nawel p raw i cofwi, m uszą  przyznać to  
saimo P rzy toczę  na  dow ód  niezmiernie c h a ra k 
te ry s ty czn e  s ło w a  z listu opub likow anego  w 
dzisiejszych ,,T im es" ,  podpisanego anonimowo 
przez badacza ru c h u  ro bo tn iczego  (redakcja 
„ T im es"  wyręcza się czasami listami do r e 
dakcji, jeżeli w  dziale redakcy jn jm  nie w ypada  
czwgoś powiedzieć). O tó ż  „badacz"  ten ca ł
k iem  bez  o g ró d e k  stwierdza, że P a r t ja  Pracy  
z ro b iła  o lbrzym i k ro k  napi zód, w ciągu o-

s ta tm ch  lat, ze n iepow strzym anie  idzie n a 
przód , że św iad o m o ść  socjalistyczna w śród  m as 
robo tn iczych  rośnie, żć socjalizm angielski lit? 
ma nic wspólnego z kom uniztnem . Co się ty 
czy rząd u  Mac Donalda, spełnił on sweje za
danie z p u n k tu  widzenia p a r t j i  p ra cy :  nie m ó g ł  
będąc  w mniejszości przeproW adzić swjego 
p ro g ram u ,  ale chcia ł z łożyć dowód, że rząd 
pracy jest wcale realną  możl.wtością, że p a r t j a  
pracy  m o że  p row adz ić  sp ra w y  zagraniczne Im- 
perjum. albo u ło ży ć  b u d że t  państw oW y nie 
gorzej od innych nartji. O s iąg n ą ł  p e łn e  p o 
wodzenie w* ty ch  swoich zam .arach  i z rob ił  
słusznie ustępu jąc  w e właściWej chw ili, z  po 
la w alki1, i p o z o s ta w ia ją c  je p. Baldkeinowi ze

w szystkiem i trudnośc iam i rządzenia w obec
nych w aru n k ach  ale z odpowiedzia lnością  nie
zmiernie pow iększoną  z poW odu teg c ,  że rząd  
konserw atyw ny  ma za so b ą  w iększość  w obu 
Izbach. Z teg o  w s z y s tk ie g o '  a u to r  listu wjy- 
ciąga wniosen, że Wjcale m e jest w yłączone i- 
s to tn e  z w y d ę s tw b  partji p racy  p rz y  n as tęp 
nych w yborach ,  jeżeli rząd  BaldWjna n ie  speł
ni w y g ó ro w an y ch  nadziei w Yborców;.

T a k a  p rzepow iednia  z u s t  przeciwnika La- 
b o u r ,  czyż nie jes t  najlepszym dow odem  u- 
znama dla P a r t j i  P ra c y ?

J S

Rew olucja w  Hiszpanji ju ż  d o jrze w a .
Z ao s trzo n a  z pow odu ostatn ich  zaburzeń  

w Barcelonie cenzu ra  W ojskow a uniemożliwia 
zagranicy  o trzym an .e  dok ładnych  i w iaro  g o 
dnych w iadom ości o tem, co się w łaściwie w 
Hiszpanji dzieje . Tylko  na podstaw ie  wiado
mości, udzielonych przez  hiszpańskich uchodź 
ców i infoi macjl przebywający ch w1 P a ry ż u  
w  wielkiej liczbie em ig ran tó w  m ożna sobie w 
przybliżeniu zdać spraw ę z teg o .  co w" o s t a 
tnich dniach w H iszpanii zaszło . Romacziiwd 
położenie  h iszpańskiej ar.uji w  M aroku, jej 
stałte cofanie się p rzed  Kabylami zachw iało  
o g ro m n ie  p o w a g ą  i s tanow isk iem  Prim a de 
Ri very. Sam a arm ja  m aro k ań sk a ,  ą zw łąsz- 
cza oficerowie żądaii, aby  walkę toczono da- 
lej, g d y ż  nie chcieli w racać do k ra ju ,  obarcze
ni hańbą klęski i nje chcieli b rać  o d p o w ie 
dzialności za u tra tę  ostatn iej kolonji Hiszpanji 
niegdyś po tężn eg o  światoW ego m ocars tw a  Ale 
z drug ie j  s t ro n y  coraz  silniej podnosiły się 
g ło s y  za zlikwidowaniem aw antury ,  tak  zg u 
bnej dla finansów i poWagi państw a. O pinja 
publiczna, w ys tępu jąc  przeciw' dalszem u p ro 
w adzeniu  wojrfy, spodzieWa się również,u. że 
klęska militarna będz ie  równocześnie upad
kiem d y k ta tu ry  wojskojwej. T a k  dy k ta to r  jak 
i król d łu g o  wahali się między dwiema m ożli
wościami, z k tó ry c h  każda g ro z i  ich u p ad 
kiem. Bo za u t r a t ę  M aroka zapłacić m oże nie- 
ty lko  P rim o  de Riyera swą w ładzą, ale i 
k ró i  swym tronem .

W ypadk i osta tn ich  tygodni uzasadniły  le 
przewidywania. S ta n o w isk o  króla w śró d  o g ó 
łu  ludności nie jes t  z pew nością  silue, jeżeli 
ru c h  an tym onarch is tyczny  poczynić z d o ła ł  tak  
wielkie postępy, że iw* M adrycie  za repub li
kańskie d em o n s trac je  ukarano  o k o ło  30 c fice- 
rów

Zdaje się jednak, źe P rim o de Rieerze 
udało  się w tych  dniach za pośrednic tw em  a- 
gen tow  pm w lokatoróW  w ciągnąć w pułapkę 
wielu z przewÓdców p rz y g o to w u ją ceg o  się 
ruchu  rewolucyjnego, pom iędzy k tó ry m i byli 
tak  n ieprzczorni ludzie ,  że dali się sp row oko
w ać do przedw czesnego a tak u ,  choć ruch re
wolucyjny nie b y ł  jeszcze zorganizow any. 
Tem  tłum aczyć  należy w ybuch  zb ro jn eg o  bun
tu w' Barce.onie i jego  zgniecenie przez p rz y 
g o to w an e  siły.

Z k ó ł  emigranckich w P aryżu , na czele 
k tó ry ch  s to i  U nam uno i Plosco Ibanez, in fo r
mują, że wielu rewolucjonistów'1 o trzy m a ło  z 
M ad ry tu  te legram , donoszący o w ybuchu  r e 
wolucji wi Hiszpanji. Nie sk o n tro lo w aw szy  wja- 
rygodności te legram u, wyjechali do Barcelony 
i M ad ry tu  i na g ran icy  wpadli w ręce sie- 
paków  P rim o  de R ieery

M A D R Y T , 13. 11. Generał M agaz im.e- 
nieyn d y re k to r ja tu  wydal m anifest „do w szyst
kich, kochayjcych ojczyznę i s tojących w ier
nie p rzy  d y r e k t o r j a c i e ^ a b y  stanęli w obronie  
zag rożonego  p o rządku  społecznego. Manifest 
g łosi ,  że ru ch em  rewolucyjnym  k ieru ją  pewne 
k o ła  mtellektuallstów w  łączności z kafalon- 
sk im 1 sepa ra tys tam  i socjalistami, zo rg an i
zowanymi za granicą, w e Franej.. D y re k to r ia t  
jest zdecydow any w ys tąp ić  z żelazną s u ro w o 
ścią.

PARYŻ, 13. 11. Wolff. , Peti t  Paris ien"  
doWiadujt się z M adrytu , że po trzech  mie
sięcznych walkach z A bd el Kcrimem naczel
na k o m enda  hiszpańska postanowiła, opróżn ić  
teren  łącznej ob ję tośc i  2.000 km . kw.

Niesłychane oszustwa magnatów górnośląskich.
nom isje mimstei j a i D c  ktpre badają księgi to

warzystw górnośląskich, natrafiają na coraz nowe 
złodziejstwa, dukonywane przez przedsiębiorstwa 
górnośląskie, poz ustające pod op eką i ochron \ p. 
Kortamego, Z Seydy i innych działaczy „naro
dowych".

J a k  się dowiaduje Gazeta robotnicza w Kato- 
w each, w jednem z największych przedsiębiorstw 
górnośląsK ich rewidenci wykryli iż w celu zmniej • 
szenia zysku bez żadnych skrupułów, fałszywie 
księgowano rachunki walutowe. I  tak

6.000 dolarów na dobro zarządu w Niemczech 
zaksięgowano w sumie 13.800 miljonów mkp., gdy 
podług kursu na dany dzień 6000 dolarów* stano
wiło 650 miljonów marek p lskich.

1.900.000 koron czeski ;h sprzedano znowu fik
cyjnie jednemu z udziałuwców za 3.210 miljonów 
marek, by tegoż dnia odkupić od niego 211.000 
koron czeskich, t. j. mniej więcej 10-tą część za... 
3.289 miljonów mk W ykazano zatem stratę bez 
powrotną l,68a.000 koron czeskich i 79 milj. ma
rek polskich.

Czek na 2 455 koron duńskich sprzedano za 
110 miljonów rak., aby czek ton odkupić tegoż 
dnia za 880 milonów marek

Pozatem księgi prze is ębiorstw górnośląskich 
roją s ę od długoterminowych kredytów w markach 
dla oddzinDw, funkcjonujących po drugiej stronie 
Górnego Śląska; dochody w księgach notowane

są fikcyjnie o 10 33 proc. niżej rzeczywistości.
Księgowane są wszelkie inwestycje, które istnieją 
tylko na papierze!

W  Sp. Akc. Giesche w Katowicach np, stw łer 
dzono dochód za r. ub. w sumie 25 m ijonów  zło
tych, gdy firma ta  do podatku wykazała dochod 
niespełna 3 miljonów, a pod pierwszym naciskiem 
przyznała się do 9 miljonów

„Królewska H uta" i „Laura" wykazały zysk 
9 miljardów marek, gdy pobieżne sprawdzenie 
ksiąg wykazuje, iż zysk ten wyniósł 230 unljardów.

W przedsiębiorstwa* h „księcia na Pszczynie", 
podejmowanego niedawno przez Prezydenta Rzeczy
pospolitej z pompą, o której rozniosła wieść P A T . 
oraz w Hucie Bismarka stw.erdzono n.emuiejsze 
„niedokładności1*.

Ale beszczelme sfałszowane “rachunki" ma 
gnatów górnośląskich służą pp, Widomskim, Kie 
droniom i Darowskim zł  motyw i podstawę do — 
pogarszania warunków pracy i płacy robotników 
polskich 1

PIOTR TYRAN ROSJI
w niedzielę 16. XI o godzinie 12-ej w południr 

K in o  M A R Y S I E Ń K A .

W ła d y s ła w  R e ym o n t —  h u r e a te m  
N o b la .

W A R SZ A W A , 14 11. (Pat,)- C a ła  dzisiej
sza p rasa  podnosi z en tuz jazm em  fa k t  o t r z y 
mania nagrody  Nobla przez W ład y s ław a  Rey
monta. O m aw ia jąc  zasługi w ielk iego  pisarza  
na polu piśmiennictwa po lsk iego ,  p rasa  War
szaw ska  podkreśla, :iż jes t  on trzecim  Polakiem 
k tó ry  o trzy m u je  to  wielkie odznaczenie. — 
Pierw szym  odznaczonym  by ł H e n ry k  Sienkie
wicz, d ru g ą  p. C urie-Sklodow śka.

Jćk  donoszą dalej p ism a W ł. R eym ont po 
świeżo p rzeb y te j  chorobie  baw i jeszcze yfl W a r  
szawie, po w raca jąc  zWolna do zdrowia, lecz 
w najbliższych dniach Wyjeżdża na południe". 
Ponieważ w obecnym  stanie z d ro w ia  zn ak o 
m ity  pisarz p o trzeb u je  zu p e łn eg o  spoko ju  i 
lekarze zalecili mu unikanie wszelkich Wzru
szeń liczni przyjaciele i wielbiciele ta len tu  Rey
m onta, k tó rzy  p ragnęliby  niewątpliwie pospie
szyć z w yrazam i ho łdu , proszeni są o w s t rz y 
manie s>ę o d  o sob is tych  odwiedzin.

Ujęcie bandytów z pod taszny
N O W O G R Ó D E K , 14. 11. (Pat,).  W  ciągu 

akcji pościgowej za bandą, k tó ra  n ap ad ła  ną 
pociąg  o so b o w y  m iędzy Doman wefm a Lesz- 
ną schw ytano  jwi powiecie nieświeskiin b an d y tę  
Zania, k tó r y  p rzy zn a ł  się do zastrzelen ia  w 
czasie n apadu  na pociąg policjanta  Janą  S to 
ją. P rzy  bandycie  znaleziono cenny m ate r ja ł  
dbwodoWy. W  nocy z 12 na 13. b m  oddzia ły  
b iorące udział w  pośc igu  u ję ty  16-tu bandytów 1 
z bronią w ręku .  Zaskoczeni bandyci o p o ru  
nie stawiali. W szyscy  przyznali się dó udziału 
w  napadzie na pociąg  pod Leszną. Ujęci ban,- 
dyci pochodzą częściowo z pow ia tu  nieświe- 
skiego, częściowo zaś z za kordonu.

Komsomolcy przeciw Trockiemu.
MOSKWA 1 1. listopada. (AW). Z okazji ogłoszo

nej tu niedawno książki Trockiego p. 1.: Rok ‘
Związek młodzieży kom unistycznej ogłosił deklarację 
przeciw Trockiemu, zarzucającą mu. że zajmuje sla- 
now isko jaskraw o snrzeczne ze. san ó w  okiem  kierow
niczej organizacji partyjnej i postanowień nimi os*at- 
niego kongresu 111. Międzynarodówki. Trocki staje 
jk> stronie elementów oportunistywcnych, bagatelizu
jąc roię parlji w przewrocie i Wysuwając n i  plan 
pierwszy swoją osobę. Związek Młodzieży Komuni
stycznej stwierdza, że artykuły i wystąpienia Trockie
go przynoszą szkodę dziełu bolszewickiego wycho
wania młodzieży.

Uiuorzbnie 2 nowych komisji sejmowych
W ARSZAWA. 11 listopada. (Pat). Sejmowa ko

m isja regulam inow a przyjęła wniosek w sprawie usta
now ienia dwóch nowych kom isji sejmowych dla re
formy rolnej, liczącej 31 członków, i emigracyjnej, 
liczącej 15 członków.

Śniadanie dla posła sawiecKiego
WARSZAWA, 14. listopada. (AW). Min. spraw  

zagrań. Al. Skrzyński podejm ował wczoraj śniadaniem  
posła sowieckiego w W arszawie W ojkowa oraz kilku 
urzędników icgoi poselstwa.
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J\[ow uuj z  dtua.
I wow 15 listopada 

REPERTL \R  TEATRU M IŁJSKIĘGO W Ę IW O W IĘ
Sobota o gWdz. 3 pdpoł .Ch^rfyf z urojenia11 
■Sobota o godlz. 7 wiecz „Salome11.
Niedziela o go l'/.. 3 popot. „Chory z urojenia". 
Niedziela o hjodz. 7 wiecz. „Cyrulik sewilski". 
Poniedziałek o godz. 7.30 „Ziole R enu" (50 proc. 

zniżki).
Wtorek o godz. 7.30 „Cyrulik sewilski".

Środa o gfodz. 7.30 „Nieboska kom edja" ‘(Premiera).
Czwartek o godz. 7.30 „Nieboska kom edja" 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Sobota o godz, 7 wiecz. . Prawo pocałunku". 
Niedziela o godz. 7 wiecz „Prawo pocałunku". 
Poniedziałek o godz. 7.30 „Praw o pocałunku". 
W torek o godz; 7.30 ..Prawo pocałunku" 
jSroda o godz. 7 30 „Prawo pocałunku 
Czwartek o godz. 730 „Prawo pocałunku".

Rh PERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul Słoneczna 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Hrabina Marica". 
Poniedziałek o godz. 7.-30 .H rab ina Marica"
W to rek o godż. 7.30 „H rabina Marica".
Środa o (godz. 7.30 „H rabina Marica".
Czwartek o godz. 7.30 „Hrabina Marica"

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELA".
Program  obecny Koszałki-Opatki" rew ielka aktual 

na. — M. Mirsk. ' — L. Ilaristen . —  W illy Ditricli 
w irtuoz m strum enlalny. — „Podatek obrotowy" farsa 
aktualna.

Początek, o godz. 8‘15.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M TUERKA
W torek 18. listopada Lew Sirola, pianista.

UKRAIŃSKI TLA3R .). STADNIKA (Szaszkiewicza 5).
Sobota 15. listopada p  godz. 3 popot. „Petro 

Doroszenko", h s oryezny dram . w 5 akt.
Sobota 15. listopada o godz. 7.30 wiecz. Don 

Juan", sztuka Rittnera.
Niedziela 10. listopada o godz. 3 popoł. „Zemsia 

nietoperza operetka.
Niedziela 10, listopada o godz. 7.30 wiecz. Oj ne 

chody 11 ryciu", ludowy dram at.
Bilety sprzedaje kasa teatralna od godziny 10 do 

1 szej i od  5 do 8-mcj „ wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze' , 

(w niedzielę oa 10- -32 t pd! 2 pop, przy kasie teatr.).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. II

Sobota 15. bm. o godz 3.30 popol. „Zemsia upad
łej" (po raz 6-ty).

Sobota 15. bm o godz. 7.30 wiecz. Trochę 
szczęścia", (po raz 2-gi).

N iedziela 10. bm. o godz. 3.30 ipopoł. „Dzieci 
AJiaswera".

Niedziela 10. bm o  godz. 7.30 wiecz. „Trochę 
szczęścia" (po raz 3-ci).

UNIW ERSYTET LUDOWY IM. A. M ICKIEW I
CZ \ ,  Cykl wykładów „W szechświat, a człowiek".

Dnia 17. Im . (poniedziałek) — prof W ojciech Iio- 
g a lą : -,Z geologicznej przeszłości ziemi".

Godzina 7-ma wieczorem, sala Muzeum Przem y
słowego, ul. Hetm ańska.

„NIT BOSKA KOMEDJA". Codziennie odbywają 
się próby ańcydzieła Krasińskiego, które ukaże się 
we wspaniałej s tacie zewnętrznej i w pierwszorzędne] 
obsadzie w środę. Jak już doneśliśm y reżyseruje So
snowski. główne pole grają Sosnowski, Brzeski, Pe-
liński. Zakrzyńska {rola Orcia) Zabieiski i kilkadziesiąt 
osób z naszego zespołu. Środowe przeds awicnie bę- 
d; ia nezw ykłem  zdarzeniem  w teatrze naszym, i jako 
takie • wzbudzi niewątpliwie jak największe zaintere
sowanie.

W Y  TAWA ARTYSTÓW MALARZY. Mieczysława 
Reyznera, St. Kopyslyńśkiogo, Józefa P ienią/ka, Ka- 
z i m e r a  Rutkowskiego i M a ra n a  Ruzainskicgo otw ar
tą będzie jeszcze tylko przez bieżącą niedzielę, ponie
działek i wtorek. W ystawa otw arta codziennie od
1 0 -3  w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (Gmaeli Mu
zeum Przemysłowego, boi zna bram a od ul. Dziedu- 
szyckieh 1).

INAUGURACJA WIECZORÓW KULTURY TE 
ATRALNEJ. które wzbudziły zrozum iale zaintereso
wanie, odbędzie się w najbliższy poniedziałek t. j.

17. bm. o godz. 8-mej w saii Instytutu Technologicz- 
hego, ul. Boulardla 1 5 (boczna Batorego).
•"'yC ykl odczytów ' o tealrologji zagaja profesor Uni
wersytetu Dr. Ju ljusz Kleiner,;, zasłużony badacz li
teratury autor iwielkiej, pracy i Juljusżu Słowackim 
który rozświetli! wiele zagadnień z dziejów dram a
tu polskiego.

Oczekiwać należy, że wytworny esteta, dzieląc się

policja w ilości. 200 sztuk. Ujęto Szajkę puszczającą jO 
w obieg.

W idocznie podonnych fałszywych uanknótów jest 
więcej w obiegu, kiedy dotarły one już do Lwowa

ZAGADKOWY ZGON NIEMOW LĘCIA. * Zofja 
Downań. żona szewca z Janowa przyjechała kyczo- 
łfaj do Lwowa z  2imiesięc4nem  niemowlę* iem nłci 
żesńkiej, które phciała oddać matce Alinie Geppert, za-

WTażcniaini ■ z ostatniego pobytu, we ITancji. dając j mieszkatej przy  ml. Alcnmeków. W  drodze inemowlę 
nam  głębszly przekrój przez kulturę teatralną Pat- py nutrio z jnieznanego powodu. Lekarz miejski dr. Li- 
ryża, stworzy pimkl Avyjścia dla pogadanek o kultu- ( wiMowticz polecił zwłoki odstaw ić do Zakładu m e
rze teatralnej u  nas. objętych ram am i (następnych . dycypy sądowej. — Policja zarządziła sipaztwoj. W
„wioczorow i tej sprawie.

ZE ZWIĄZKU EEGJONISTGW  W I, LW O W IE. ZACZADZENIE. Marja Gospodymck, służąca w 
W  sobotę dnia 15. listopada b. r. w lokalu przy 1 m ie sz k an iu 'p rz y  ul. Kazimierzowskiej uległa .W .nocy

ul. Zielonej 7. wygłosi d r ■ Zdzisław Stroń.śki referat 
pod tytułem  „Sejm daw ne a dzisiejszy Rzeczypospoli
tej Polskiej". — Poczętek punKlualnie o godz. 7-mej 
wiewzorem, obecność wszystkich Legionistów1 i Strzel
ców' konieczna. Goście i sympatycy m ile widziani 
W stęp wolny. ;

W  niedzielę dnia 16.-listopada b. r. w lokalu iprzy 
ul. Zielonej 7. wygłosi prezes Okręgu Schmał Henryk 
reierat ipotd tytułem  „Obecna sy tuacja". — Początek 
punktualnie o godz. 10-tej rano.

WAŻNE DLA WSZYSTKICH EM ERYTÓW  Cen
tralne Stowarzyszenie em erytów, inwalidów, wdów i 
sierot po pracownikach P. K. P. |oraz państw owych 
i AYojskowyeb, donosi o otwarciu lokalu ha informacje, 
wpisy i poradę prawną we Lwmwie ul, Zielona 7.. 
parter.

Godziny m zędow e codziennie od 10—12 przed 
południem, z Wyjątkiem niedziel i świąt.

W  chwili gdy ważą się lo sy , emerytów, jest obo
wiązkiem Avszys k id r emerytów, wijów, i sierót zgła- 
szaó się we własnym  interesie do Storvarzyszenia. — 
A jMawzfcznlk, General. Sekret, emef.

KURSY WALUT I AKCJI PRZI MYŚLOWYC H. 
Akcje m iały wczoraj tendencję nieco mocniejszą, 
obce wału ty ieIiAviejną. 'Płacono: dolary do 5.20 \i 
pół, kanad. do 5.05, kor. czeskie dta 0.15 i Irzy pzwar- 

I te, leje do  p.02 i trzy pz\yarlc, fr. Iranc. do 0.28, fr. 
szwajc. dó 0.98 Ń-'i.ł

Akcje p ła o n o ą  Chodorów od 5.10, Cegielski: 0.59, 
Ćmielów 0.18, O k  os 2.10 Parowozu 0.33. Pol1. Nafta 

i 0.5:>, Rakszawa 2.10, Tcsp. 3.55 Zieleniewski 9.50 ją.
! CENY* ZBOŻA. . Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
I panoArnła wczoraj tendencja ustalona: ,p iz\ stagnacji 

w dalszym ciągu. Poszukiwano strączkowych w ce
lach ekspor'owyoh. -NSpw ąuo pszenicę 25—26, żyto 
20—21, jęczmień 18—23. owies 19—-21 zł.

CO NA TO SĄD I PO LIC JA 1/ (Podczas Targów 
W s hodnicli tegorocznych, znany kieszonkowiec Adam 
Pn/droW ski, skradł Dr. FriedoAvi zamieszkałemu przy 

' ul. Jagiellońskiej 20. portfel z kwotą 1000 złotych i 
200 dolarami. Schwytany n a  gorąe.ym uczymui zo- 

I s ’aje arcszlowanyy skuty i Odprowadzony na policję. 
Zdawałoby się. że niewiedzioć jaka sroga kara cze
ku go za to. Tym czasem  za 2 tygodnie z o sa je  wypusz- 
czony na AYólność chyba na to by ubiegłego tygodnia 
(jak doniosły dzienniki) Ayyrwać na dAVorcw kolejo
wym pewnemu pasażerowi pakiet z 1000 zł. Zostaje 
on znowu aresztowany, siedzi od chwili popełnienia 
kradzieży już tydzień, ale jcsl nadzieja, że za tydzień 
zo„ anie wypuszczony' na wolność, sądząc z poprzed
niej kradzieży, ilu  emigrantów-robolników, którzy nie
raz dziesiątki lat pracowali na obczyźnie, by coś 
uskładać na starość, zoslato przez jem u p o d o b n y c h  

kieszonkowców okradzionych, .tak widać na tego ro 
dzaju przestęps'wo niem a kary, ale za 1o nieraz czło
wiek Bogu ducha Avinien siedzi av krym inale m iesiąca
m i a  do przyznania się do tmepopełnionydi czynów 
używa się takich środków że czytając p icraz o lem 
W  gazetach człowiekowi na myśl przychodzi, że ży- 
jim y  \v.,«zJ’saeh średniowiecznych. W  ten sposób tylko 
za tięaa a nie ods ras a Policja' i Sąd od karygodnych 
czynów. Ciekawi .czekamy.

FALSYFIKATY 50-/.ŁOTGWEK W E T.WOWI1 
W sklepie korzennym  Rafaela W oiinera przy  ul. W ę
glowej nieznany' osobnik, kupując wczoraj' sardynki, 
płaci) za nie fałszywym banknotem, opiewającym na 
50 zt. Kupicie rozpoznał jednak falsyfikat i chciał 
przytrzym ać gościa, który alołi zdołał zbiedz po
zostawiając banknot w  ręjku W oiinera.

Falsyfikat zdeponowany na policji jest odbitka 
litograficzną, Zrobioną na bihulastym  papierze, av od
miennych nieco od oryginału kolorach i o {taninzanym, 
mało subtelnym  rysunku, Najłatwiej rozpozńać go 
m ożna po leni, ąż nie m a na biułem Ile wodnej od
bitki. podobizny Kościuszki. i

Podobnych falsyfikatów nagrom adziła krakow ska

zaczadzeniu gazem Węglowym.
„TR EFN E" CZY .KOSZERNE . Nie b y le - ja k i 

problem m a rozw iązać policja, „zaproszona na su
per,arbitra. ay bardzo „subtelnej" i drażliw ej sprawie* 
N iejaki Mozes Kaiz rozlepił po parkanach w  m ieście 
sfkfriomine i mufo widoczne kartki, w którycn wzywał 
swych współwyznawców na zebranie „w kAvestji m ię ' 
m ej"  do wielkiej bożnicy' dziś n a  godzinę -9 rano, 
albowiem — jak  twierdzi — mięso, które sprzedają 
rzeźniicy, jest „trefne" a  m e „koszerne".

Kjątz widocznie jest sam rzezTiikicm i chciał 
Zaszkodzić swym konkurentom . Możnaby zrazu są
dzić, Ze pdezAva Katza wywołała -hum orystyczny na- 
sbó j w śiód t>n>h, k tórzi ją czv]ali. jednak stało się 
inaczej. y.

Oto wczoraj zjawił się av policji yzeżiiik Abraham 
.SebAA/dilzeb, i tzeizhał, iż dzięki akcji Katza nie . sprze
dał swego .koszernego" mięsa ktćre w -hec lego u- 
legnie zcpsacm. v

Wezwano tedy Katza przed niekoszerny Irybuna1 
jiolicyjny. Gdy Avyłuszezono m u powody wezwania bo- 
igobojny Ka.lz źdźiy, ił ,się. i  oburzył fnówiąc: Nu1, co .m a 
policja aa ty trefne spraAyy. to nasz interes".

W obee tego (rozumowań ia nie łatwo będzie, wy- 
lłuma,czyć p. Katzowi, że wiązł w bardzo „trefny" 
uiteaes.

AWANTURNICZE NIEW IASTY. Petroneia Duda* 
żona cieśli z DaAvidoAva, doniósła policji, żo 15-letniu 
jej pórka BronisłaA\a Wyłudziła od różnych osób 80 
złolyićh jako zalieżkę na dostarczanie m lekr sam e 
zaś zbiegła W nieznanym  kierunku.

, EedTło Prytula, roln ik  z  Podhorodyszeza pow. 
bobnekiego, doniósł znóiv policji, że przed 10-tyj- 
godnmni, zbiegła jego żona Marja aa« jŚAyiat szeroki, po 
zostawiając bez opieiki 2-Ietnie swe jdziecKo. Ukrywa 

„się ona przed  piężein rzekom o w Okolicy ul. Jabło
nowskich. . j

X NADESŁANE. X
( Z a  t ę r u b - y k ę  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a ) .

B a cz n o ść! W ielk a oszczędn ość!

Restauracja I pokoje 00 śniadań
(pod w z a d e m  D ą b ro w s k ie g o )

.  r i U L l H  u l .  C Z A R N I E C K I E G O  10*
poleca inakomite śniadania, obiady i kolacje, zimne i gorące 
przekąski Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i syty obiad
z 3 dań T— zł. 0  licme odwiedziny uprasza ZARZAD.

Hołho Zabawowe Związku Iłietalowcfiw
ul. O riniaiiska 3 1 1 . p. — rozpoczyn a

L E K C J E  T A Ń C Ó W
pod kierownictwem b. b lletmistrza Teatru Wielkiego 
p. prof Damiana Jaworskiego o d  15 l is t o p a d a .
Informacje i wpisy udziela sekretarjat K ółka Z a 
bawowego od godziny 7 — 9 wieczorem. 1032

S p ra w y  partyjne. '
111 PO Sll OZENIE OKRĘGOW EGO KOMITETU RO

BOTNICZEGO odbędzie się we, środę dnia. 19. bm. 
o godz 7-mej wieczorem w lokaiu przy  u f  Sykstuskiej 
L *2ilTI. p. Uptuasza się jm vaszj*zy Białkowskiego, Bed
narskiego. CA'ganika. Cliryslow .skiego, D ra Dręgiewi- 
Avi,cza, Górn.kii; Heirszlala. Hoffmanna, Helia. Mydło 
Aviczą Roswiblalla Grzegorza, Sadowicza, Szpyla. Ta- 
laika, Węglowskiago, Woźnego. 1 Żelaszkicwicza, An* 
dp;is'ztlvovvą i Sm ulikow ską o punktu  a liro przybycie.
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Subwencje dlą teatrów miejskich.
-  - W czorajsze posiedzem e ra d y  miejskiej ró z -  

ooczęte pod  znakiem  g w a łto w n y c h  ataków* 
nietyTko na g ospodarkę  teatralną, lecz już na 
sam 'ustró j tea tru ,  p rzeis toczyło  się pod k o 
niec w sielankolwlo zg o d n y  o b raz  pojednania.

W ś r ó a  dyskutu jących  w yłon iły  się dW ie 
g rupy ; z k tó ry ch  jedna żądała  bez  o g ro a ek  
oddan ia  te a t r u  w  ręce p ry w a tn eg o  dzierżawcy 
d ru g a  zaś p o d a w a ła  sze reg  recep t na zarą- 
dzeme n icdom agan iom  rtaszych scen. Rr. Fel- 
szftyn, Z aw ojsk ,  i Suahof, op iera jąc  się na 
deficytow ym  stanie finansólw; tea tru ,  starali się 
na szczęście b ez  sku tk u ,  za su g e ro w a ć  o g ó ło 
wi p o g ^ d ,  że jedynym ra tu n k iem  dla gm iny  
jest porzucenie tea tru  na los w łasny.

Na oduiiennem  s tan o w isk u  ro z w i ja ł  swbje 
s łu szne  poglądy r.  Chajes,  tw ie rdząc  na pod
stawie cyfr, że obrażenie  cer., n ietylko zwię
k szy  frekwencję w' tea trze ,  lecz zajrełni kasę. 
A ch o ć b y  ten d rug i m o m en t  m ia ł  zawieść i 
sytuacji Tmansowej nie zmienić, gm ina m usi 
p rzedow szystk icm  baczyć na zain teresow anie I 
s z tu k ą  lajszcrszych warstWl (Oklaski na g a-  
ierji) P o  przem ów ieniach  r.  W ło d z im irsk i2go 
. r, R^bickrego, s to jących na gruncie  m e n o - . 
zbywania się tea tru ,  z a b ra ł  g ło s  wdeeprez. *

C hlaju tacz  i w  d iuższym  WyWbdzie, s c h a ra k te  
ry z o w a ł  c a ło k s z ta ł t  g o sp o d ark i  teatralnej!, k tó
r a  rozw ija  się w 1 ciężkich w brunkach  k ryzysu  
ekonom icznego, a nie zna jdu je  poparc ia  naw et 
w osob ie  p rezy d en ta  piiasta.

P o ło ż e n ie  te a t ró w  jw1 ca łej Europie jest 
fatalne a s tan  ten  zachodzi i w e  LWóWie. 
Jednakże  tylko t e a t r  lwoW^ki pochlubić się 
m o że  fak tem , żć  od czasu ob jęcia  g o  p rzez  
gm inę (tj„ o d  5 lat)  po raz  pierwszy zwjraca 
się do gm iny  o  pom oc finansową Prtjetnizując 
z w y w o d am i ty ch  m ów ców , k tó r z y  dom agali 
się redukcji  te a t ró w  do dwóch, Wiskazał p. 
Chiam tacz na wniosek to w i Szczyrka W sp ra 
wie budo'w,ania W łasnego, d ru g ie g o  gm achu  
tea tra ln eg o  w e LWioWde. D opóki to  nie nastąpi 
ODUSzczenic k tó r e g o k o lw ie k  lo k a lu  b y ło b y  ka
ta s t ro fą .  W reszcie zawiaaomiwiszy raaę , że 
rz ą d  zdecydował się udzielić t e a t ro m  lwbWG 
sk  m subwencji p r o s i o uchwalenie Wniosków 
referenta .

W  g łosow aniu ,  uchWialono jednogłi śn5ć 
przyznać te a tro m  subw encję  W! niw locie 225 tys. 
z ło tych ,  a rezolucje do tyczące obniżenia cen 
biletów, o d es łan o  do komisji.

D w a  tragiczne w ypadki kolejow e.
O w aj kolejarze zm asakrow an i przez pociąg.

y-' *?' Gr- LWÓW, 15. l istopada.
Michał M artyniak , zw rotniczy, pełnił Węzo 

tu j  c  godz in ie  7 rano  s łu żb ę  p rzy  d ru g iem  s ta -  
widle na dWorcu g łó w n y m . W  ty m  czasie zbli 
za ły  się d o  stacji pociągi, nadchodzące z K ra 
ko w a i S tryja .  M artym ak , p rzełożyw szy  zw ro  
tnicę, u su n ą ł  się na b o k  przed p ierw szym  po
ciągiem W: ty m  taioniencie p o trąc i ła  g o  lo
k o m o ty w a  pociągu s try jsk  ego. Nieszczęśliwy, 
upadłszy , ue  podniósł  się więcej

N r  miejsce w j p a d k u  p rzy b y ł  zav.ezw]any 
lekarz  P o g o to w ia  ra tunkow ego , jęraz lekarz 
miejsk: d r Doliński. Stwierdzili oni

Z G O N  O FIARY W Y P A D K U  
z pownutu za łam an ia  kości czaszkoWej i u- 
szkodzenia  mózgu.

1 ragicznie zm a r ły  liczył 41 lat, był oj'- 
,oein 5 -g a ■ dzieci.

P odobny  wypadek zda rzy ł  się również 
w czoraj  rdno na dWIorcu W: S try ju . Ślusarz ko- 

. le jow y,- 'W iktor Barecki, id ąc  z -W arsz ta tu  k o 
le jow ego to r e m  kolejowym. z,cstał przejechany 
przez pociąg, zdążający z Ław ocznego.

Po  przejeździć  pociągu p rzy b y ły m  lu
dziom  przedstaw ił się zg ro zą  przejm ujący  wj- 
dok. Nieszczęsny miał
O B C IĘ T E  KOTAM I O B IE  N O G I I RĘKĘ, 
o ra z  doznał licznych o b ra żeń  i ran. S tw ie r 

dzono jednak s ła b e  oznaki życia u  p rze jecha
nego. Nie m ożna atoli b y ło  p rzenieść ran io 
nego do szpitala, gdyż  nie b y ło  na dw orcu 
noszy. Z n a jd o w a ły  się one W; chwili w ypadku 
w. szpitalu, gdyż  przeniesiono tam  na nich o 
godzinie 5 rano pew nego  - podróżnego , k tó ry  
po ran ił  się. w yskaku jąc  z  pociągu .

'P R Z E Z  15 M IN U T  LEŻA ŁA  O F IA R A  
w y p a d k u  na mrozie. W tvm czasie -p rzyby ły  
na stdcj-ę 4 pociągi osobowe, k tó ry ch  podróżn i 
widząc (w-' k a łu ży  krwi kolejarza, g ło śn o  w y 
raża!' sw '1 o b u rzen ie  na po rząd k i ,  panujące na 
t) m d w o rc u

Z chwilą o trzy m an ia  [wiadomości przez 
ledlakcję, n ieszczęsny ż}ł jeszcze w- szpdalu, 
gdzie g o  zaopatrzono . Stan lego jes t  jednak 
beznadziejny. : g o ś

W ypadek  w y w o ła ł  w strząsa jące  wrażenie  
i azczeiy żal w ś ró d 1 Tcznych przyjlaciół i t o 
w arzyszy  .zawiodolwych Bareckiego. Był on 
członkiem Z. Z. K. i s tale uczestn iczył w dzia 
ialności Z w iązku

Stacja kole jow a tych  ro zm ia ró w , jak W1 
Stry ju , winna mieć ś ro d k i  opatrunkow e, oraz 
pewną ilość noszy, um ieszczonych ’vvi odpo- 
wiedniem m iejscu, aby W razie nieszczęśliwego 
wj-padku zran ion \r , ;mógł być odstaw iony  do 
szpitala w  przeciągu kilku m m ut. Tym czasem  
na dw orcu  wj S try ju  znajdują się ty lk o  jedne 
nosze, a do teg o  zanieczyszczone.

“u#*wrnmmmmmmmm

Z  hryminalnej działalności pijawek m ieszkaniowych.
LWÓW 15. listopada.

Mirosława Oleksińska, żona urzędnika bankowe 
go, zgłosiła się' wczoraj w Urzędzie śledczym policji 
i  wniosła skargę przeciw- W ilhelmowi Kiimesebowi, 
o  którego aresztowaniu za oszustwla i licliwę m its ik a -  
niow ą wczoraj donosiliśmy. Donosząca w grudniu z. ,r. 
w skulek ogłoszenia w dziennikach zgłosiła s ię  w b iu
rze Klimescha, gdyż poszukiwała m ieszkania. W stycz
n i u b. r. Klimesuh wyszukał jej [mieszkanie, sk łada
jące. się z pokoju i wspólnej kuchni, które odnajmy- 
wała Eugeaąa L. przv ul W yspiańskiego Oleksińska 
jaikA ...odstępne" dała wówczas L. 80 franków szwaj
carskich, zaś 10 m iljonów Kiimesehowi. Odnajeuvi 
czyni poczęła niebawem stale podwyższać czynsz Olck- 
sińskiej za wynajem tego pokoju. Za [miesiąc paź
dziernik pobrała od  niej 89 zł. W onec tego zdzieistwa 
Oleksińska zm uszona S ukać nowego m ieszkania uda
ła  się ponow nie do KILmescha, który obierał jej m iesz
kan ie  przy ul. Supmskiego pod 1. 20 za „odstępnem 1 
200 dolarów. W dniu aresztowania Klimescha Olek- 
sińska wręczyła m u 180 dolarów n a  poczet żąda-' 
itej sum y. Z powodu aresztow ania oszusta intereso- 
ivana n ie  (otrzymała obiecanego jej m ieszkania.

W skutek tych inform acji policja zarządziła na

tychmiastowe aresztowanie L. pod zarzutem upra
wianej lichwy mieszkaniowej, o raz syna Klimescha, 
Zdzisława pod zarzutem  brania udziału w paskarsko- 
oszukańczyeh • praktykach swego ojca. Podczas poj- 
liownej rewizji w m ieszkaniu Kliincschów znaleziono i 
zakwestjónowano znaczną ilość biżuterji pochodzącej 
niewyjaśnionego źródła.

W  policji zgłosiła się również akuszerka H elena 
Czajkowska-. Miała tona m ieszkanie przy- ul. P iekar
skiej pod 1. 26. składająoe ąię jt- dwóch pokoji z 
kuchnią i nyżą. Przypadkow-o zetknęła się ona z 
Klimesidieni, który- nam ów ił ją  do rzekom ej zam ia
ny tego piieszkania na m n itjsze  Iza dopłatą 500 dolarów. 
'Mieszkanie to „kupił" w końcu niejaki Angielski. Gdy 
Czajkowska rzeczy- swe złożyła już n a  Wóz, Klimeseh 
dał jej 20 dolarów na przewóz tneM i ii polecił jej je- 
|d tać na ulicę Żółkiewską, nie podając [numeru, przy
rzekając. że san? przybędzie na tę (ulicę i odda jej 
wedle umowy nowre mieszkanie. Jednakow-oż nie zja
wił się wcale na lej uliśy. Interesowana, n ie  mogąc 
doczekać się jego przybycia zm uszona była m eble swe 
zawieść do (mieszkania sw-ej rodźm y n a  Zniesieniu, 
gdzie dotąd przebywa.

Aresztowania innych pijawek mieszkaniowych na

stąpią w  dalszym ciągu Lichwa mieszkaniowa roz
panoszyła się dow„ m aagminnu w mieści" 'dzięki 
dotychczasowej Dezkamości i tolerowaniu jej nawet 
w ogłoszeniach niektórych dzienników:

wi Reymont.
WARSZAWA, 14. listopada (Pat; p a n  prem ier 

wystosował do W ładysława Reymonta następujące' 
pism o gratulacyjne

Szanowny P an ie ! . Dzisiejsza piasa przyniosła ra 
dosną wiadomość o zaszczyt nem odznae-eniu jakiem  
szwedzka Akademja W yróżniła głęboką pracę P ańską 
na polu literackiej działalności. Uznanie to które 
budzi w sercu każdego Polaka żywą radość i słusz
n ą  aum ę. okrywa sław ą imię narodu polskdego Chcąc 
dać wyraz uczuciom które1 m nie ożywiają ślę najsei- 
dedczniejsze gratulacje i .zapewnian ■ Pana o m ojtm  
głębokiem poważaniu.

SZTOKHOLM 14. listopada. (Patj. Ciała pras? 
nie wyłączając kom unistycznej, zamieszcza fotografią 
R eym onta i bardzo pochlebne artykuły wstępne, P°- 
sw-ięeomt jego działalności. Księgarnie urządziły wy
stawy jego dzieł, a portrety przybrano barw am i poi- 
skienii „Sveiiska Dagebladkd" stawia Reym onta wyżej 
od Zoli, uw ażając „Chłopów" za prawdziwą epoj/eję 
i Wyraża radość, ze najwyższą nagrodę literacką* 
przyznano obywatelowi odrodzonej Polski.

Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii.
LO N D Y N  14. l i  (Pat.).  „Daily Łxp-es$“ 

donosi z  St. Sebastian, że w rzehip  ogarnięto  
również i artmję hyi K ata lonji i N aw arze  Do 
konano 152 aresztow ań.

PARYŻ, 14. 11. (Par.) J a k  donosi ,.Ma- 
t in “  tej sam ej nocy, k ie a y  aresztow ani' zostali 
dwa i H iszpanie za  przygoto jw anie  sk ład u  am u 
nicji w  Soisson, nieznani spralwcy 'wykradli z  
konsu la tu  gen. h iszpańskiego  w  P a ry ż u  wśżyjst 
kie pieczęcie i stemple używ ane do dokumen
tó w  u rzęd o w y ch  i paszportów 1.

Zuiyzitr cen w Austrii.
tW IED FN , 14. 11 (A W ) O s ta tn  strejk  

k o lę io w v  \\-pćynął gw la łtow n ie na zw yzk ę cep , 
a w  szczegó ln ości artyK U łów  p ierw szej p o
trzeby, p rzed ew szy stk iem  m ięsa, ziemnjakóW' 
i w ęg la . _ i

— s»ss —

Ofiary strzelaniny w parlamełicie msksyfc.
MEKSYK, 14. 11. (P a t  ). Poseł Z aka tecas ,  

ranny w czasie W czorajszej strzelaniny W- p a r 
lamencie, zm arł .  Ranny ciężko p rzew ódca  r o 
bo tn ików  M oronez je s t  n iep rzy tom ny  i ocze
ku ją  lad,a chwili jego śm ierci.  D otychczas nie 
a resz tow ano  jeszcze nikogo, ponieważ nie 
s tw ierdzono, k to  strze la ł .  P a r t ja  robotnicza c^ 
sk a rża  t, zw. u m iarkow anych  k tó rzy  uknuli 
spisek celem zam ordow an ia  Móroneza.

E  ruchu robotniczego,
§ WYDZIAŁ WYK. ROR. RADY ZW ZAW od 

będzie posiedzenie w  poniedziałek dnia 17 b  o m  
o godz. 7-mej wieczór w  lokalu Ossolińskich 10.

§ PORANEK INAUGURACYJNY lokalu Rady 
Robot. Zw. [zawodowych odbędzie się po m yśli uchwały 
pełnej R ady z dnia 13. b. m. w niedzielę dnia 23 li
stopada b. r. o godz 10.30 rano.

W .step wolny tylko aa zaproszeniam i imifchnwni 
k tóre wydawane będą od poboty 15. bm. W lokalu Rady' 
Ossolińskich 10.

Program  poranku zostanie ogroszony w następnym  
tygodniu.

Sekretarze: Przew odniczą :y : 1
Andreasik Żelaszkiewiez

Tunis Kuśnierz

komunikat.
HERBATKA W „RENESANSIE . Staraniem 

kom isji urzedsiębiorstw  .Samopomocy" Związku \kad. 
Młodz. Zjednoczeniowej odbędzie się w niedzielę dnia 
16. b .‘ m. w kaw iarn i .Renesans" herbatka n a  dc 
eliód kuchni. Początek o godz. 6-tej. program  nader 
urozm aicony. —2
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" wyświetlone największe arcydzieło filmowe w 7 aktach p- f. ~ "

PIOTR TYR AN  ROSJI
Kolosalne zdjęcia z pola bitew. -  Ut gt- ro I Emu Janmngs i piękna Dagny Seruacs
C eny m iejsc znacznie zniżone. Khsh czynna otl q. 1 0 -te j.' M uzyka koncertow a
— — — — — — ——— — — — — —
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0 u dział w  organizacji fernrysiyeznu-cyurersyinej.
Od kilku dni odbyw a się  w Warszawjie 

senzacyjny proces  przeciw cz łonkom  o rgan i
zacji te r ro ry s ty czn o -  d y w e rs j  ;nej, k tó ry ch  
działalność łączą ’/e  zbrodniam i b. por.  Ba
gińskiego i Wieczorkiewicza, zasądzonych na 
karę  dożyw otn iego  Więzienia.

Wedle ak tu  oskarżenia sp raw a p rzedsta
wia się nas tępu jąco  r

W lipcu 192 i r. kierownik oddziału infor
macyjnego koniisar ja tu  rządu  im. W arszaw y, 
p row adząc  dochodzenie w sprawcie organizacji 
te rro rys tyczne j,  do k tó re j  należeli p o r .  Bagiń
sk i i por. W ieczorkiewicz o trzy m a ł  meldunek 
o d  jednego z wyjWiadoiwiCÓw, że o rg a n iz a p a  ta  
ma zam iar d o s tać  się do szeregów  Z w iązk u  
s trzeleckiego, w celu iwiydostania aktóW1 doty
czących s to su n k u  związku do wojska. W y 
w iadow ca ten znany"z procesu B ag ińsk iego  i 
W ieczorkiewicza, konfident policji politycznej 
Cechnow ski, zam e ldow ał również że był obe
cny przy. rozmowie, jaką p ro w ad z i ł  członek 
organizacji te rro rys tyczne j  M ieczysław  K ra
siński, z członkiem poselstw a jednego 
z państw  ościennych.

O sobn ik  ów, miał jakoby t łum aczyć  K ra
sińskiemu, że jest rzeczą bardzo  ważną, aby 
członkow ie te j  Organizacji wstępowali do po 
wązkowskiego oddz .a łu  zw iązku strzeledkie- 
go. W  ten sposób  mieliby bow iem  dostęp  do 
tajnych okólników i rozkazów zw iązku, d o 
tyczących sp raw  w ojskow ych

Na skutek  pow yższego  meldunku z a rzą 
dzono ścisłą obserw acja  działalności człon
k ó w  pow ązkow skiego oddziału Strzelca O k a 
zało s i ę / ż e  pew na g ru p a  cz łonków  o d b y c ia  
poufne zebrania, n ieob ję te  not tn ą c y m  pla
nem pracy zw iązku i że czynności ich 
każą  przypuszczać istnienie specjalnej o r 
ganizacji te r ro ry s ty czn o -  dywersyjnej, k ie ru ją 
cej akcją tych  osobników.

Jednego z cz łonkow  tej organizacji, Kle
mensa W asilew skiego , aresztoW ano w pobliżu 
więzienia w o jsk o w eg o ,  gdzie  znajdowali się 
wówczas oskarżeni Bagiński i Wieczorkiewicz. 
W  oddziale pow ązkow skim  strze lca  był on 
w ted y  prezesem  oddziału. Rewizja o s o b is ta  u- 
jawnifa p rz y  nipi rew olw er,  dWa g ran a ty ,  i pe
wną ilość nabojii, a dochodżem a policyjne u- 
staliły, iż W asilew skiego  łączy bliska znajo
m ość z w spom nianym  już powyżej Krasińskim .

N astąp iły  dalsze aresztow ania . W  m iesz
kaniu członka W ła d y s ła w a  Kucharskiego zna
leziono cały. sk ład  broni, sk ładający się z kil
ku rew olw erów , naboi, b o m b y  i g ra n a tó w .

Kucharski przyznał się do udzia łu  w  o r 
ganizacji te r ro ry s ty czn o -  dyw ersy jnej i w ym ie
nił nazwiska o sób ,  k tó re  m ia ły  do niej1 naie- 
żeć. Na sk u te k  o trzy m an y ch  w skazów ek  za
rządzono  następne aresz tow ania .

O sadzono  w  więzieniu Jana Michmewrcza, 
Który przyznał się do udzia łu  w e wspom nianej 
organizacji i W ojciecha D ąbrow sk iego ,  k tó 
ry  dć w m y się nie przyznał, negu jąc  jakikol
wiek udział w akcji te r ro ry s ty czn e j  (podo
bnie z resz tą  'jak i a resz to w an i wkrótce potem 
Garlicki, W iktorow icz , Wondolewski I Karen).

Jednym  z 'zadań tej organizacji by ło  ró w 
nież usunięcie z W a rsza w y  a tam an a  Petlury . 
C h o d z iło  o  uwięzienie ata,mana i wywiezienia 
potem  ze  stolicy...-

Dalsze poszuk iw an ia  .wykazały, iż o rg a n i 
zacja r te r ro ry s tan o  - dyw ersy jna , do k tó re j  
należeli oskarżen i,  p o s ta n o w iła  uwolnić z wię
zienia w o jsk o w eg o  por Bagińskiego i ppbr. 
W ieczorkiewicza. Miano zam iar odbić tych 
więźniów podczas przew ożen ia  ich z sądu do 
wiezienia. W  tym  o k re s ie  czasu zabity  zos ta ł

przez D ąb ro w sk ieg o  na ro g u  ul. Leszno i 
W ronie j ro b o tn ik  S tan isław  Oleksiak k tó r e 
g o  oskarżeni podejrzew ali  o należenie do pGicji 
politycznej i szp iegow anie  ich.

Plan odb ic ia  Bagińskieglo i W ;eczorkiewjL 
cza w  czasie p rzew o żen ia  ich z Więzienia na 
ro zp raw ę  uległ zmianie Postanow iono  uwi 1- 
nić ich z więzienia p rzez  opanow anie  b ram  i 
s te ro ryzow anie  s traży .  Rozdano już role p  s z 
czególnym oso b n ik o m , podzielone całą w y
p raw ę na cztery g rup jg  oznaczono punk- 
ta, gdzie nastąp ić  m ia ło  spotkanie . Po  drodze 
jednak Kucharski zauw aży ł,  że jeden z ucze
s tn ików  wypraiWy o d łączy ł  się od resziy  i

gdzieś się ulo tn ił .  W o b e c  teg o  bojąc się de
nuncjacji, obecni n trtychm iast się rozeszli.

Po! kijku ..dniaefl p ró b y  ponowiono. Tyrr 
razem ro le  ro zd an o  w  ten  sposób, iż je d n a . 
g ru p a  osó b  m ia ła  zadzwonić do b ram y , wiejść 
i wpuścić zaraz z,a so b ą ,  d ru g ą  g rupę ,  z łożoną  
z pięciu ludzi, k tó r a  zn o w u , m ia ła  za zada
nie zająć pierw sze podw órze ,  s ta c ję  relefonóW 
i zagrodzić  .łańcuchem przejśc ie ,  gdzie by ła  
w a r ta  Wo jskoWa. Równocześnie , trzecia  g ru 
pa m iała  wejść do celi i (uprowadzić Bagińsk ie
g o  i Wieczorkiewicza. P rze d  więzieniem jedr 
nak Wasilewski zo s ta ł  a resz tow any . Wk/bec te
g o  m usiano  się rozejść. Broń j .'g r a n d y  złożk no 
chwilowo w mieszkaniu K ucharsk iego , gdzie 
znaiezione zo s ta ły  n as tęp n eg o  dmą przez po- , 
licję. K ucharskiego niezwłoczniefaresztoiW ano- 

Zaznaczyć należy, że w e d łu g  opinji n a 
czelnika więzienia w o jsk o w eg o  planow any za
mach n a  wiezienie m ia ł  szanse powfocfzenia 

Na zasadzie pow yższych  danych, zasiedli 
na ław ie o sk a rżo n y ch  : ’ W łądysław i K uchar
ski, lat 27, szew c; Jan Machniewicz lar 27 
szew c; W ojciech  D ąbrow sk i ,  !.-• 30, handlo
wiec, Klemens WasileWski, 1. 36. szewć ; Józef 
Garlicki, 1. 31, w y ro b n ik ,  Stefan W o n d o ło w -  
ski, l. 27, ro b o tn ik ;  Ignacy Kozon 1. 50,. 
szewc, i Marcin W i ktorowiicz 1. 40 ro b o tn ik .VĆ %  

Do ro z p raw y  pow ołano  przeszłe  80 św m - 
ków.

Drożyzna i nożyce.
W  pierwszym  okres ie  sanacji skarbu  fa

la d rożyzny  zaczę ła  się cofać — przyczem  u- 
jawniła się znaczna d ysp roporc ja  m iędzy  ce
ną a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  i ro lnczych .

Dążeniem pewnych sfer gospodarczych, by
ło ow ą dysproporc ję  (tak  zwiane noż>ce) p rzez ,  
podniesienie ceny a r ty k u łó w  rolniczych u s u - ' 
nąć: s tąd  dążność do zniesienia zakazu  w y w o 
zu  zboza. Dążenie pow yższe  było  poparte  na
wet p rzez  n iek tó re  sfery miejskie, m o ty w o 
wano boWiem, że z chwilą usunięcia nożyc 
zdolność konsum cyjha  ludności wiejskiej się 
podniesie, zastójl* w produkcji  p rzem ysłow ej 
zostanie usunięty, liczba b ez ro b o tn y ch  zaś — 
jeśli w  zupełności nie zniknie, to  W każdym 
razie pokaźn ie  się  zmniejszy.

Obecnie, w sk u tek  zniesienia zakazu w y 
w ozu  zboża  i w skutek n ieu ro d za ju  dysp ro 
po rc ja  m iędzy  cenami a r ty k u łó w  rolniczych i 
p rzem ysłow ych  zos ta ła  u sun ię ta  Z jaw isko  to 
m mo przewidy!w!ań nie pociągnęło  za soba 
żadnych zbawiennych skutkólw — przeciw nie  
sp o w o d o w a ło  (wzrost d rćżyzny , k tó r a  w* dal
szym ciągu doprow adzić musi do W zrostu p ła 
cy robotniczej i po d ro żen ia  a r ty k u łó w  prze- 
m ysłów ych, wlraz z wśzelkienu ujetnnemi kon
sekwencjami t e g o ż :  albo też  o  ile robotnikom  
nie udia się wywalczyć wfyższej’ płacy — do 
obniżenia i t a k  już b ard zo  niskiej s to p y  ży
ciowej tychże . Sytuacj i na p o zó r  bez wyjścia.

Jak a  jest przyczyna ow ych dw óch zjawisk, 
d rożyzny  i n o ży c?  Co do tego  (ostatniego, ,Ja- 
ieży p rzedew szystk iem  stwierdzić, że wynika 
ono z obecnego sy s tem u  p rodukc ji  rolniczej, 
a nie z  z a k azu  wyjwdzu lub innych poczynań 
polityki gospodarczej.. W  tym  roku nie m am y 
zakazu  wywiozu, m im o  teg o  nożyce zostały  
pozorn ie  ty lko  u su n ię te ;  albowiem me chudżj 
o dy sp ro p o rc ję  m iędzy  bezwzględnemi cena
mi a r ty k u łó w  rolniczych i przerr.ysłoWj ch, —- 
lecz o  to , że w a rsz ta t  p ra c y  rolnicze., daje 
mniejszy dochód od w a rs z ta tu  p ra c y  p rz em y 
s ło w ej p racu jącego  t a k ą  sam ą ilością kap i
ta łu  i p racy co poprzedni ; w  te m  zaś s z e r 
szeni pojęciu — nożyce mimo ek sp o r tu  i 
w z ro s tu  cen a r ty k u łó w  rolniczych nie zo s ta ły  
usunięte. Należy dalej stwierdzić, że nożyce 
są zjawiskiem wszechświjatowem i jako takie 
niezależne od iej lub innie) po li tyk i g o sp o d a r
czej danego k ra ju . Stąd pochodzi w Anglji u- 
padek  u p raw y  pszenicy — k tó ra  się podczas 
w ojny  rozwinęła  — mimo prem ji p o d a tk o 
w ych rządu  ; s tąd  przed i po wojnie w y so k ie  
cła ochronne na zboże  — dla sz tucznego  pod
niesienia ceny tegoż  — naw et W k ra  :ach w y
soce up rzem ysłow ionych ,  jak np. Niemcy — 
Is to ta  rzeczy leży więc nie w  polityce g o sp o 
darczej pańs tw a , lecz w  tem , że technika p ro 

dukcji rolniczej w ogólności, a (W? Polsce w : 
szczególności nie p o s tąp i ła  w  ciągu o s ta tn ich  
lat t rzydz ies tu  w  takim stopniu , jak technjka 
p rodukc ji  p rz e m y s ło w e j ; z t e g o  wyniKa, że 
kosz ta  produkcji w  rolnictwie są w  y/.s ze oc 
kosztów  produkcji w  przemyśle — ren tow ność  4 
zaś rolnictwa Jest z te j  sam ej p rzyczyny  niż
szą o d  rentow ności p rzem y słu .  W  tem  leży. 
przyczyna ta k  zw anych n o ży c ;  m o g ą  orue być 
usunięte ty lko  p rzez  udoskonalenie m etod p ro 
dukcji rolniczej^ a że t o  leży w  g ran icach  m o 
żliwości — św iadczy  dzielnica p o znańska , gdzie 
jeden m o rg  pola p ro d u k u je  dwa razy  tyle zbo
ża co u nas.

Co się tyczy  dnozyzny -  t o  przyczyny , 
jej są  zb y t  ró ż n o ro d n e  i skomplikowane, b y  
je m ożna  b y ło  ujać w  a r ty k u le  dżiennjkar- 
sk .m . Tyle m ożna D o w ie d z ie ć  — że obok w ie- ' 
lu .nnych przyczyn, k tó re  na nią w pływ a ją ,  
jak np,. d rog i kredyt, s y s te m  p o d a tk o w y  j 
inne — w  b ard zo  znacznym  stopn iu  wpłyWla 
na nią bądź  bezpośrednio, b ą d ź  p o ś re d n io  
w z ro s t  cen 'a r tykułów  .rolniczych, sp o w o d o 
wany n ieurodzajem  i dążnością społeczeństwie 
i rz ąd u  do usunięcia  nożyc. D ro g a  jednak, 
jaką  w y b ran o  do celu tylko nozornie  p~r w a d z i,  
pow odu je  zaś (Wzrost d rożyzny  i p o g  r s z e n ie  
wcale nie różoW ych s to su n k ó w  gospodarczych .

Usunięcie d ro ży zn y  możliwe jest  p-zez 
usuniecie przyczyn te jże , a w ięc  Potanienie 
k redy tu ,  re fo rm a  sy s tem u  podatkow ego  g ł ó 
wnie zaś przez potanienie  a r ty k u łó w  żywnio 
ściowych. Potanienie p rodukc ji  pierWotnej, g łó  
wnie zaś rolniczej przez za s to so w an ie  r a 
cjonalniejszych (metod p ra cy  —- jest cónditio 
sine quu non zdolności konkurehcyjnej nasze
g o  p -zdm vsłu  tak  w kraju , jak głoWnie z a g r a 
nicą. Inacze, albo bedz iem y  nadal s ię  dusić 
naszymi 165.000 bezrobotnych , a lbo rozwinie
m y nasz przem ysł k o sz te ip  o b n iżone j  płacy i 
s to p y  życiowej ro b o tn ik o w  przem ysłow ych.

Unus.

Przeciw milltaryzmouil.
GDA ŃBK, 13. X I. (AW ) Związek młodzieżj 

robotnic/.ej w Gdańsku powziął uchwałę, wypowia
dającą się przeciwko wprowadzeniu ustawowegc 
obowiązku ćwi zeń wojskowych wśród nłudzieży 
ponieważ ustawa ca wpłynie na wychowania mło
dzieży w duchu nacjonalistycznym.

Z cuchu zawodowego.
§ BACZNOSC ROBOTNICY FRYZJERSCY! O m ijać 

Lwów z powodu Wielkiego bezrobocia. Zarząd.
18—5
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Strejk urzędników Silva-Plany.
Towarzystwo naftowe S ilvą-P aoa w Borysła

wiu wypowiedziało nagle wszystkim urzędnikom 
technicznym, jak administracyjnym zaw artą z nimi 
umowę w oczywistym i cyniczni o zreśztą przyzna
nym celu późnejszego przyjęcia pojedynczych na 
gorszych warunkach. Urzędnicy oddali sprawę Ze
społowi Związków Pracowników Umysłowych Prze
mysłu Naftowego w B rysławiu, Któty niezawiśle 
od wdrożonych ze swej sirony pertraktacji z Dy
rekcją zwołał na nied-.ielę, dnia 9 b. m. wiec pra
cowników umysłowych przemysłu naftiwego w B i 
rysławiu, gdzie poddano pos'ępowanie m.arodajr ych 
czynn ików j nazwanego towarzystwa, ostrej, lecz 
sprawiedliwej krytyce. Wiec był jeduą, wielką 
m anitestaija solidarności i oburzenia.

Stosunk1 w tej firmie przeatem dość lojalne, 
•staty się obecn e wprost niemrżliwe. W ładzę tu
bylczych Dyrektorów Seidmaua i Załuskiego ogra
niczone prawie do zera, a rządzą .mieniem „F  an- 
cuzów“ n emusccy Dyrektorowie dr. S roli i Zabner. 
Zaprowadzono już przedtem tajność płac, zmuszono 
urzędników pod groźbą wypowiedzenia do pracy 
nadliczbowej, nieraz całemi nocami, a ostatnio po
zwolił sobie p Zabner nawet, na ograniczenie wol
ności ositistej urzędników, których przy zamkoię 
tych drzwiach poddał przymusowej rewizii. ponie 
waż ma „czarna ręka“ uKradła bilans dla celów 
podatkowych sporządzony

Obecny zamach Dyrekcji S ilra  Plany na zdo
bycze urzędniłtów podobny jest zresztą do tego co 
spróbował w ub egtym roku dr. PfatF. Za zagro 
żonym. urzędnikami stanęła podówczas nietylko 
organizacja, ale cała opioja publiczna, której wzbu

rzenie nietylko sparaliżowało dyplomatyczne zabiegi 
francuskich (?i kapitalistów, ale zmiotło tego majora 
praskiego i reprezentanta „francuskiego kapitału" 
z widowni. W tej samej roli występują dziś dr. 
Stroił jako francuski poddany (z Alzacji) i Zahner 
ze Szwajcarji. Tak dostosowują się kapitaliści do 
każdorazowej konjuktiry  politycznej). i

Prowadzone wczoraj w dalszy m ciątru pertrak
tacje Zespołu Związków urzędniczych z Dyr, Silwa- 
Plany, nie doprowadziły wobec nieprzyjedoanego 
stanowiska dr. Srroda do porozumienia, wobec czego 
we czwartek tj. 13 b. m. o godz 10-tej przed połud
niem rozpoczęli wszyscy bez wyjąticu urzędnicy Silva- 
Plany strejk. i

Zespót Związku Pracowników Umysłowych 
Przemysłu Naftowego w Borysławiu zwraca s ę 
w pierwszym rzędzie do wszystkich urzędników 
naftowych tak techuicznych, jak  administracyjnych 
z prośbą o poparcie moralne i materjalne.

Związki zawodowe urzędników naftowych 
w innych ośrodkach tego przemysłu winny wzorem 
Borysławia sprwodować dobrowolne opodatkowanie 
człomtow 5°/0 poborów na rzecz urzędników Silva 
Plany, walczących nietylko o - wiasny byt, ale
0 prawa zasadnicze wszystkich kolegów.

Zespół przestrzega zarazem wszystkich Pracow
ników Umysłowych przed przyjęciem posady w Silva- 
Planie na czas koitflik u.

Nie w ostatmej linji zwraca się Zespół do opinji 
publicznej z prośbą o moralne poparcie w narzuco
nej urzędnikom walce przez obecnych wyniosłych
1 bezwzględnych ciemięzców.

Antysowieckie ruchy zbrojne.
.Masowe w yro k i śm ierci.

Rosyjski Trybunał Rewolucyjny skazał w ostat
nich dniach szereg rolników i robotników na karę 
śmierci za opor przeciwko władzy sowieckiej. Sie
demnaście wyroków śmierci już wykonano. Rozruchy 
antysowieckie wybuchają w poszczególnych częściach 
kraju z nową siłą. W  tych dniach rewolucjoniści 
antysowieccy dokonali zamachu na pociąg, idący 
z Moskwy do Odessy. Rozluźniwszy szyny, spo
wodowali wykolejenie pociągu, w skutek czego dnżo 
Osób poniosło okaleczenia i śmierć.

Ja k  wynika z ostatnich -sprawozdań głównego 
arzędu politycznego, złożonych radzie komisarzy 
ludowycji, antysowieckie ruchy zbrojne nie są do ąd 
stłumione) pomimo wielkich wysiłków bolszewików 

. I tak, w pow bałckim gub. oieski°i czynny 
jest dotąd niewielki oddział zbrojny. W  pOW. hu- 
maiiisk m z nważono kilka oddziałów partyzanckich, 
a w gub Kejo*skiej i podolskiej ruch zbrojny przy 
tłumiono z wielk.m trudem. Na Wołyniu, w  nkóJi

cach Owracza, czynny jest, znaczny oddział pow
stańczy Gerasimowa. W  gub- mińskiej czynne są 
niewielkie oddziały powstańcze Monicza i innych 
przywódców, dokonywujące napadów na komiiety 
okręgowe i wdejskie, zabijające komunistów i t. d. 
W  okręgu północno zachodnim działa kilka niedu
żych oddziałów partyzanckich, nokonyw ujących na
padów na stacje ko’eiowe, pociągi itd. O tdziaty  te 
utrzymują stosunki z zagranicznemi organizacjami 
narodoweim i monarclitcznęmi. Dawał się również 
zauważyć rnch partyzancki w7 cepublii e Karelskiej. 
W  okręgach kozackich p anuje ciągłe wrzenie i wła
dze s iw leckie czują się tam bardzo niepewnie. Na 
północnym Kaukazie czynnych jes t kilka oddziałów 
powstańczych, w'ś-ód których na pierwszem miejscu 
należy postawić o Idział ks. Czelokajewa.

W  pozostałych miejscowościach Roęji czynnych 
wystąpień sowieckich nie notowano Zato wzmógł 
się znacznie bandytyzm. 3

Wojna przeciw wykształceniu.
,C z y s z c z e n ie ”  u n iw e rsy te tó w , s o w ie c k ic h .

„Bs-er pismo socjalistów rewolucjonistów dru- rzeczywistości walką przoćiw samej wiedzy i jesl to
fćjcbią ''7. fó^iwięksTyr-b zbrodni władzy sowieckiej. Onakuje nasi. list:

Objawia się obecnie wyraźnie nowa przem iana w 
polityće sowieckiej. Sironuielwo komunistyczne roz- 
poczynn. .stanowczą walkę przeciw wykszlatiiom m.

W alka nie toczy się przeciw intelektualistom bur- 
żuazyjnym. Przeciwnie kom uniści są raczej przychyl
n i względem nich, albowiem potrzebują ich. Lecz 
w zasadzie „inteligencja' czyto w sz\slko toc-oo myśli, 
co siara się poslępow iń  w« ws y s l k i e m  i wszystko 
badać niezależnie, —-• a nic. nie znaczy, że inteligen
cja ta ro d /i się w chałupach wieśniaczych, we fa
bryce lub w kopalni, w zimnych i nędznych izdeb
kach utyjnrćw i uczenie — ta 'inteligencja, oto nie
przyjaciel, którego trzeba zw.nlezać,

W afka la podjęta przeciw inteligencji objęta bez
pośrednio ‘całą Rosję- Przyczyna mc jest lani socjalna 
ani ekonomiczna, jakby się ąbeiliło nas przekonać. 
Powody są czysto komunistyczne. Pom iędzy ks/lut- 
cącą się m łodzieżą niema praw ie komunistów, cho
ciaż między nią .istnieje kilka „jaczejek". Tw orzą 
je  'karjcrow iczc. gklyz brak w nich izupelnie ludzi 
mających ideały. Należy zaznaczy”  że ostatni ruch 
opozycyjny w stronnictw ie komunisty cm em  opierał 
się głównie na uniwersytetach.

Walka komunistów przeciw wykształceniu jest w

Ic czyli ^stronnictwo k o m u n i s t y c z n e  Wolt rządzić, jak 
zresztą wszystkie wTatlzc 'deSjiotyGzne. (tłumami nie
uśw iadom ionym i i licz nauki. To pozwalało k ie d y ś  
carów;) rządzić za pośrednictwem  130.000 v ielkich 
właścicieli ziemskich. W yjawili obecnej jaczejki ko
m unistyczne' spełniają to sam o zadanie. G ała ostat
nia działalność wpisywania się szerokiego ogółu do 
stronnictwa bolszewickiego na “ część Lenina, opierała 
się na lej zasadzie, f .e l e m  było. oby zeprać około stron
nictwa komunistycznego jednoslki,.|flk najm niej uświa
domione, i Ttariofane z pomiędzy robotników. W cisnąć 
ich do w-szelkich rodzni szkol slronnilWwa. poddayi 
brutpliiej a -S u ro w ej  karności, pouczyć o sposobach 
k o m u n is ty c z n y c h  pod groźbą k m  i uczynić z nieb 
w ten. S|)OSól) ślqpe narzędzia stronnictw7a rządzącego.

Wszy siki,cli tych, którzy , nie. uznawali ślepo za
sad komunistycznych. przedewszys k ie m  tych, kiórzy 
o niob rozpraw iali albo opierali się im wyrzucano na 
ulicę, gdzie; zos',awali bez cłjjcba, albo też jeszcze go
rzej, I)o wysyłano ich na wygnanie.

Tak to głęboko wsteczną jest jiolityka. jaką w 
chwili obecnej w najszerszem znaczeniu lego słow7a 
prowpdzi władza kom unistyczna w dzisiejszej Rosą.

Z g r o m a d z e n ie  konduktorów  Z .  Z .  
we Lw o w ie .

K .

Dnia Id listopada odbyło się Zgromadzenie Kon
duktorów7 przy Ul. Gródeckiej 1. 69. w Związku ZZK 
o godz. 10-tej rano pod przewodnictwem kol W iąeka 
Wraz z członkami Zarządu Sekcji Kond. przy wy
pełnionej sali przez członków. Zabrał głos kół. W ią
zek i w obszernym  przedstawieniu omówił rozm aite 
braku i zyimacliy jak odebranie kożuchów, jirowadze- 
nic- konduktorów  w służbie „regic ‘. ściśnięcie tu r
nusu jazdy, nienależyte . wyposażenie wozów służbo
wych i budek ham ulcow ych i szereg innych b ra
ków7. Po otwarciu dyskusji zabrało głos sw.reg innych 
mówców i na wniosek kol. Wilk i została w ybrana 
delegacja składająca się z 2ó członków, którzy mieli 
za zadanie udać się natycbmiasL do Dyrekcji w celu 
załatwienia wyżej wymienionych spraw, równocześnie 
zapadła uchwała, ażeby Zarząd Sekcji Kond. wystoso- 
wał pum o do Centralnej Sekcji Kond. i W ydziału 
W ykonawczego w Warszawie, ażeby w ystąpili \y Min. 
Kol. w tych sprawach. które nic mogą być załatwione 
w7 miejscu. .

Po wyczerpaniu Iisiy mówców przew. zam knął 
zgromadzenie.

B a n k Cu krow n ictw a we L w o w ie .
Z dniem dzisiejszym został otwarty we Lwo

wie przv ul, K opernika 9 lwowski oddział Banka 
Cukrownictwa S. A . w Poznaniu, który spełniać 
będzie agendy wykonywane dotychczas przez Zwią
zek Małopolskich Cukrowni, Biuro Sprzedaży tegoż 
Związku i Oddział lwowski Banku Towarowego 
S. A. w Warszawie.

Oddział lwowski Banku Cukrownictwa oprócz 
sprzedaży cukru po cenach oryginalnych będzie 
udzielał łanich kredytów, ułatwiając nabycie cukru, 
oraz przyjmował wkładki oszczędnościowe na wa
runkach pr. centowych wedle umowy, wypłacając 
pełne sumy bez wypowiedzenia.

Kierownictwo lwowskiego oddziału Banku 
Cukrownictwa oddano w ręce poprzednich dyiekto 
rów Biura Sprzedaży Związttu Małopolskich Cu
krowni pp, Eugeniusza W iczka i Rudolfa Ko
złowskiego. 1034— 1

E k s p o r t  łó d z k i do Rosji z a  pośre
dn ictw e m ... F r a n c ji .

W  Lodzi bawi przedstawiciel francuskich ster., 
handlowych branży manufakturow ej i stara się na
wiązać stosunki z tanitejszem i firmami przemysło- 
wemi i handlowemi. J a k  się dowiaduje „Głos Łódz
ki", chodzi tu o zamiar poczynienia w Łodzi po 
ważniejszych zakupów materjatów wełnianych i ba
wełnianych, które po zawarciu umowy handlowej 
francusko rosyjskiej byłyby wywiezione do Rosji

Niezalez ie od pobytu wspumnianego agenta 
francuskiego, szereg firm miejscowych otrzymał od 
firm francuskich propozycje zakupu poważniejszych 
partji manufaktury z prośbą o podanie cen loco 
granica rosyjska.

W lis ach tych wyraźnie nadmienia się, ze to
wary mają być przeznaczone na rynek rosyjski i 
dlatego mają to być gatunki takie, jakie przed 
wojną najwięcej poszukiwane były w Rosji,

Przemysł łódzki — ze względu na swe dawne 
bardzo ożywione stosuDki z rynkami rosyjskim — 
najlepiej orjentuje się w zapotrzebowaniu tych ryn
ków i ma możność produkowania odpowiednich to
warów, ale narazie nie jest przystosowany do po
trzeb rynków rosyjskich i nie jest w stanie w pełni 
wykorzystać konjunktury, jaka  mtż iwie otworzy 
się dlati po zawarciu traktatu  handlowego z Roąją 
sowiecką.

W  razie trdyby rzeczywiście aa rachunek fran
cuski rozpoczął się poważniejszy eksport manufak
tury do Rosji, to ek-port ten nie będzie długotrwały, 
gdyż rząd sowiecki zgodzi ste na koncesje handlo
we dla Francji jedynie dla osiągnięcia swoich ceiów 
politycznych, poczem koncesje te cofnie lnb wyda
tnie ograniczy, zwłaszcza, że ostatnio dąży wszel
kimi środkami do podnieś enia własnej produk -ji 
włókienniczej i do osiągnięcia w  tej dziedzinie sa
mowystarczalności. Niemniej jednak Łódź m że do
raźnie odnieść ba”dzo poważne korzyści, o ile na
turalnie Francuzi nie zechcą zagarnąć wszystkich 
zysków dla sieDte.
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l w ó w ,  u l .  P o a ie w s k ie g o  C. — 3

D A M S K I E  
i M Ę S K I E
p rz e ra b ia  fa ch o w o  r 
n a jn o w sz e  fa so n y  ty lk o

PIERW SZA KRAJOW A 
F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

pl. M arja ck i 8 .
«il. K a z im ie rz o w s k a  25, 
ilL  K a o k o w sk a  2 5 . 
u l. C rb d e tk a  7 2 . 
l i i .  B a l o n o w a  3 .

( S l tk n iO  bluzki, bieliznę 
U l  f  l i lK a  aamską, męską
oraz ubranza dla dzieci i wy
praw ił wykonuje-aię “tarannie
l tanio. — Lwów, »w. Jozefa 2 
I. p. dizwi Nr . 9. x

K O M U N I K A T .
P O Z N A o  s l E B I F  Kim je-

s te s  ? k im  b y ć  m ożesz. ? C h a r a k te r ,  
z d o l n o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e .  
J e ż e l i  Ci b r a k  e n e rg ji ,  r ó w n o w a g i, j e 
ż e li n ie  w ie s z  j a k  ż y ó j p o s tę p o w a ć , 
a b y  z w y c ię s k o  p r z e c iw s ta w ić  s ię  lo 
s o w i, z w ró ć  s ię  do p . S z y ile ra -S z k o l-  
n tk a ,  z n a w c y  d u ę z , a u to r a p r a c  n a u k o 
w y c h .  N a d e ś h j  c h a r a k t e r  p is m a  g w e- 
go, lu b  z a in te re s o w a n e j  .oeoby. N a 
p is z  ro k , m ie s ią c  u r o d z e n i k a w a l e r ,  
ż o n a ty ,  w d o w ie c , ile  o só b  n a jb liż sz e j 
lo d z in y , N a  ty c h  d a n y c h  o trz y m a s z  • 
l is te m  p o le c o n y m  n a u k o w ą  sz cz e g ó - * 
Io w ą  a n a liz ę  c h a ra k te ru .*  o k r e ś l e n ia  
w a ż n ie js z y c h  z d a rz e ń  ż y c io w y c h  O d -  j 
p o w ie d z i  n a  s z c z e rz e  z a d a n e  p y ta n ia ,  
r ó w n ie ż  h o ro sk o p  u ło ż o n y  p rz e z  s ły ń -  ! 
n e  m e d ja m  M iss  E w ig n y .  A n a liz ę -h o -  * 
roBkop w y s y ła  s ię  p o  o t rz y m a n iu  Z ł .  j’ 
8 — • Je ż e li  w z ią ć  p o d  u w a g ę ,  że  w y 
k o n a n ie  a n a liz y  w y m a g a  p o w a ż n e j  u- 
m y s ło w e j p ra c y ,  k o s z ta  o g ło sz e ń , p o 
c z to w e  e tc . ,  w y ż e j  o z n a c z o n a  s u m a  
n ie  j e s t  z b y t  w y s o k a  O so b iśc ie  p rz y j
m u ję  12— 7 p p  D o św ia d c z e n ia  n a u 
k o w e  p a n a  S z y i le r a -S z k o ln ik a  z a s z c z y 
co n e  c h w a le b n y m i p ro to k o ła m i  n a u 
k o w y c h  T o w a r z y s tw  W a rs z a w y ,  ś w ia 
d e c tw a m i  n a jw y b itn ie js z y c h  p o w a g  
św iM a  le k a rs k ie g o  i o d e z w a m i p r a s y .  
K s ią ż k i  n a d z w y c z a j  c ie k a w e j  tre ś c i  
n a u k o w o - p o u c z a ją c e j ; K a ta lo g  i lu s t r o 
w a n y  d a rm o . N a  p rz y s y łk ę  d o łą c z y ć  
z n a c z e k  p o c z to w y . —  A d re s  :

W a r s z a w a ,  
P sych o -G ra fo log  
S zy l le r -  Szkolnik 

Piękna 25. — Pokój 
TELEFON 506-09.

14.

9i4—x

D O M  K O N F E K C Y J N Y

91PREMIER”
budu/iha Marka
we Lwowie, ul. SŁOWACKIEGO 2

naprzeciw  głów nej poczty

O K A Z J A !  O K A Z J A !

Poleca: wiedeńskie i bielskie

w różnych fasonach prima ubra 
nie, palto zimowe, jedna para zi 
mowych spodni, jak długo zapas 
starczy dla reklamy po zł. (50-— .

■JSTATNIA NOWOSu o s t a t n i a  n o w o s i - DRUKARNIA
J O Z E F  P I Ł S U D S K I L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W ydaw niczego,

„ R O K  1920’
W E  LW O W IE

- \ U,;.
u l. L e o n a  S a p ie h y  7 7  -  T e le f o n  4 9 6 .

D o  nabycia w „Księgarni Ludowbj", yzajnochy 2 | . |  W y k o n u je  w s z e lk ie  d r u k i d la  K a s  C h o r y c h .,
Księgi kontowe. Listy płatnicze

ul. Szajnochy I. Z
FOLECh DO MASOWEGO KOLPORTAŻU

PO C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H

KAUTSKY: Socjal.zar ja i rady robotnicze
Od dem okraci do niewolnictwa 
państwowego 

NIEDZIAŁKOW SKI: U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją!

„ Z burzliwej doby
LIBAŃSKI: yuo  vadio Polsko?
ZAKRZEW SKI. Na kresach 
Dr. M ED lC U S: Proletarjat wobec kwestji lud

ilościowej 
DIAIYIAND: Obrazk londyńskie 
H DI^M AND Vadernecurr statystyczne 
BAUER; bols/.ewizm a socjalna demokracja 
PRÓC1 tN IK : Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI :■ Czarna oienzywa 
GRUNW ALD Rady fabryczne i związki zavi 
COLLE M EFX ER : Socjalizm cechowy 
CHMl JRNY: Ciernie śląskie 
ENGELS: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze . . . . .  
BLZMASKI': Dlaczego lestem soejalistką .

— zł 15 gr.
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U/yhonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat.

aaiępca nauzlen. reaakt. i red odp^w. BRONISŁAW SKALAK- — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd , Lw ów , L. Sapiehy 77. —  Teł. 49ó.


